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przekazem pocztowym

Od Wydawnictwa.

Cblem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi
nistracja Nowej Reformy w Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłówku dziennika.

Prenumeratorowie N. Reformy nabywać mogą, na n.joy 
umowy zawartej przez nas z wjoaw % sp jl i pięki 
BOM PAtaiĄTKOWE Ab AM A MICKIEWICZA" po ee- 
nu wyjątkowo zniżonej. Album to tawiira łO wielkich 
i mniejszych ryoin, oanesząeyoh się do życia M.oLiewi 
oa lat azieoięcyon az do igonu, a nadto obejmuje teóei- 
wy życiorys poety.

Uena zwykła r/nosi V złr. — a dla naszych Abonen
tów tylko S złr., ra ca jnż praesyłka nastąpi fi.nko. — 
Należytość nadsyłać należy do Administraoyi naszego 
pisma

Na podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
wie N  Reformy mogą otrzymywać od 1 kwie
tnia b. r. następujące czasopisma po cenie zni 
żonej:

„ E c b e  m m y c z n e ,  teatralne i artystyczne"
wychodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio
wym dodatkiem po następującej cenie:

W Krakowie: kwartalnie I złr. 86 ct.
Na prowincyi: kwartalLie 2 złr 76 ct.
„ M Y Ś L " ,  czasopismo literackie i nau

kowe wraz z powieściowym dodatkiem po cenie
*łr. od e t  kwartalnie.
„ s o w r  M « D Y “  po cenie znacznie zni

żonej, a mianowicie: i złr. 20 ct. kwartalnie.

kne „AL

O d  Administracji.

Ze względu, źe przed świętami czy
ni się więkfcze zakupna, postanowiliśmy 
w inteiesie i kupujących i kupców, wy
dać nadzwyczajny dodatek in s e ra to w y  do 
numeru „N Keformy" z dnia 10 Kwia-- 
tnia b. r. W numerze tym siarać się bęt 
dziemy przedstawić kupującym cały sze
reg firm krajowych pierwszorzędnych, 
aby przez to ułatwić stronom trudne często 
informowanie sie, gdzie można najtaniej 
i najlepiej kupić towar. Ponieważ nadto 
numer ten wyjdzie w nakładzie zwiększo
nym i rozesłany będzie po całym kraju, 
nadarza się przeto dla P T. Inserentów 
rzadka sposobność rozpowszechnienia ich 
ogłoszeń i odniesienia rzeczywistej ko
rzyści.

Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 8 kwie
tnia, późniejsze łatwo z braku miejsca Qie 
będą mogły być uwzględnione.

K raków , 30 marca.
P r o j e k t  r e f o r m y  o r d y n a c y i  w y b o r 

c z e j  nie zyskał tedy uchwały na wczorajszem 
posiedzeniu sejmowem, dzięki tradycyjnemu b r a 
k o w i  k o m p l e t u ,  jaki się cudownym jakimś 
sposobem w ostatuiej chwili w Izb.8 okazał, a 
właściwie dzięki nieprzychylnemu stanowisku, ja 

kie wobec projektu wyborczego zajął reprezentant 
rządu.

Jakie zajmujemy stanowisko w sprawie powię
kszenia liczby posłów z miast, przypominać chyba 
nie potrzebujemy po całym szeregu artykułów, 
jakie niedawno temu w piśmie naszein zamieściliśmy. 
Wnioski Wydziału krajowego uważaliśmy za zbyt 
skromne w porównaniu z tem, co się należy raia; 
stom, które wcielane u nas do kuryi mniejsze) 
własności lub wybierając liczbę posłów nie zosta
jącą w żadnym stosunku z ich zaludnieniem, u'e. 
mają należytej reprezentacyi ani w Sejmie, atl* 
w Radzie państwa. Od lat trzydziestu sprawa 
zmiany ordynacyi wyborczej pokutuje w Sej®ie, 
gdzie ubijaną była fortelami większości — rząd 
trzymał się na uboczu i milczał wstydliwie. Do
piero teraz, gdy między lewicą a większością 
Izby przyszło do poiozumiunia i gdy zdecydowa
no się na postawienie bajecznie skromnego W  
dania, bo powiększenia liczby posłów miejskich
0 t r z e c h  i ustanowienia dwóch krzeseł wiryh 
nych — teraz dopiero uznał rząd za stosowne o- 
oświadczyć krótko i węzłowato, że ani jednego, f nl 
drugiego żądania nie uwzględni, bo wiryliści w n ie ś li
by zarzewie walk politycznych do instytucyj nauko
wych, a wybór trzech nowych posłów z Kraków'*
1 Lwowa nie licuje z „ekonom!. z n o - s p o ło c z n e m i“ 
poglądami iządu.

Otóż to jest nagroda, jaką wywalczyła nam 
większość Koła polskiego dwunastoletnią wierną 
służbą w „autouomistycznym" gabinecie Jtr. Taaf" 
fego. Podczas kiedy ten sam rząd z własnej ifli; 
cyalywy zwiększt liczbę posłów z miast i kuryj 
wiejskich w Czechach na niekorzyść Niemców, 
u nas zajmuje wrogie stanowisko a o b e c  projektu, 
który na sytuacyę polityczną w państwie absolu
tnie żadnego wpływu mieć nie może. Dlaczego? 
nawet nie tłomaczy się bliżej i dokładniej, "  bo 
zaiste to, co powiedział komisarz rząiowy hr. 
L o s , obliczone było chyba na to, aby pokryć 
właściwe motywa i inteneye rządu.

Wyczerpującą odpowiedź na oświadczenie ko
misarza rządowego dał p. E u i n t n o w i c z ,  jako 
poseł lwowski. Czy większość sejmowa przynaj 
mniej, jeśli już nie rząd sam, przyjąć zechce do 
wiadomości i z a t r z y m a ć  w czułej pamięci 
słowa posła lwowskiego a członka Wydziału kra
jowego9 Byłby czas rozważyć kwestyę, jakie za 
jąć stanowisko wobec iząda, który z takiem lekce
ważeniem traktuje postulaty kraju.

Posłowie miejscy i ruscy, a nawet reprezen
tanci sler „umf ,rkowanych“ czy też „konserwa- 
tywnych" bronili wńidsków komisyi prawiiic*e) 
na wczorajszem p o je d z e n iu  Sejmu. Szkoda tylk° 
wielka i nieodżałowane, £e przy głosowaa)U 
b r a k ł o  k o m p l e t u .  Ubytek o ś m i u  posło^ 
nie pozwolił Sejmowi na powzięcie form*’06-! 
uchwały, która byłaby birdzo wymownym Pr0 
testem przeciw intencyom rz^du 0zy u  usunię
cie się ośmiu posłów od głosowania było P r. Z-^' 
p a d k o w e m  t y l k o ,  ośmielimy się h* ’ 
A znaczącem jest także, że znalazło się przeeleż 
j e d e n a s t u  posłów, którzy głosowali P r.^ e' 
c i w wnioskom komisyi. W jch liczbie zual f"  
wał się także namiestnik hi K. Badem- Jako 
poseł sejmowy.

Sprawa reformy oidynacyi wyborczej nie prze~ 
szła tedy na wczorajszem posiedzeniu s e jm e m , 
lecz o d ż y ć  p o w i n n a ,  jeśli Sejm jśn?e Jc 
sprawiedliwym i szanować swą goJnośc-

Podwyższenie płac nauczycielski1-
Sprawozdawca komisyi budżetowej, Poł< 

sław Badeni, odpowiadając na or" 'T'q!l,sZ0in P0Sle‘

dżemu sejinowem na wywody mówców w czasie 
rozpraw n„ d funduszem szkolnym, podniósł z uzna
niem okoliczność, iż nie atairowano cyfr przedło
żenia i u p a  t r v w ałJ w t e m  d o b r ą  w r ó ż b ę ,
„ż e i p r o j e k t p o l e p s z e n i a  p ł a c  n a u c z y 
c i e l s k i c h  n i 3 s p ot  k a s i ę  z o p o z y c y ą “. 
Izba przyjęła ten zwrot mewy sprawozdawcy ży- 
wami oklaskami. ^ aieży się więc spodziewać, iż 
odnośne 8PraWozdanie komisyjne p r z y j d z i e  
m o l  - m. n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  p e ł 
n e j  z Dy i życzliwie przez nią będzie przy
jęte.

łjinczasem  spraWozdanie komisyi szkolnej jest 
w sterach uaUczycielskich przedmiotem żywych 
rozpraw, — co rzeczą jest bardzo naturalną. Otrzy- 
mujemy też liczne uwagi i spostrzeżenia na po
wyższy tema, od nauczycieli różnej kategoryi, 
uwagi, które wedle możności zamieszczamy w na 
szem piśmie, kierując się przedewszystkiem mo- 
7wem, iz na czycibjstwo nasze, nie mając wła

ściwie swego r iprezentanta w Sejmie, znaleśt 
powinno sposobność i miejsce do swobodnego 
wyjawienia swej 0pinjj w prasie krajowej.

ezolueya kon,iSyj szkolnej, wzywająca Radę 
szkolną, aby w SzkoJłach miejsL-ich > g J
sa ac etatowych nauczycielskich, ustanow-iono
|e , Posa § “. ' f d s z b g o  nauczyciela, wywołała
J e ^ e n  miejskich dość żywą opozycyę.

, n i c h  p j ? z e  n a m  w t e j  s p r a w i e ,  
c o n a s t ę p u j e :

„Rezolupya ta napawa nas już obecnie słuszną
0 11 a“ w. ^anym razie, w wykonaniu przy
szło) ust iwy me przjjdzie , 0 ^  że z ob^cnj e

u  jącyc posad nauczycieli starszych, nie zo-
stame fedna siła pokrz^ I ODą, p r z e s z e d łs z y  w
drodze sużbowe, na p0sa(Ję nauczyciela młod
szego. i.mo zat>m ogólnego piojektowanego po
lepszenia bytu, jeden nauczyciel przy więcej kla_ 
sowyct szkołach nietylko że nie uzyskałby pod
wyższenia, ale lawet płaca jogo dotychczasowa 
zostałaby zredukowaną. Przypuściwszy bov'iem, 
że przy pewnej szkole miejfchej pobierali dotąd 
nauczyciele 450 złr. wskutek podwyższenia uzy
skaliby bOO złr., na mocy więc znanej rezolueyi 
jeden nauczycie, przeszedłszy na posadę młod
szego, uzyska 60% płacy starszego i zamiast do
tąd pobieranej płacy 450 złr., otrzyma obecnie 
360 zł. —- *ś

„Byłoby to zetem krzyczącą niesprawiedliwo 
Bcią; gdyż niejeden nauczycnjl, służąc Kilka lub 
kilkanaście lat w zawodzie, zamiast poprawy losu, 
doczekałby się uszczuplenia swej i tak dotąd 
nędznej dotacyi. Sam już zresztą charakter służ- 

owy młodszego nauczyciela, mimo tego, gdyby 
mu ano osobisty dortattk, aorównywający jsg0 

0 ychczasow »j pensyi i okoliczność, że koledzy 
Jeg°. poprzednio tego samego charakteru służbo- 
wfgo, uzyskali podwyższenie, byłby dla niego 
W1(hką a bardzo wielką krzywdą.“
.j f°wyższe przedstawienie rzeczy poddajemy świa 

ej rozwadze przyjaciół oświaty luaowei i nau- 
czJcielstw8 w Sejmie naszym pewni, że zuajdą 
°Di jeszcze sposobność do możliwego uwzględnie- 
nia wszelkich słusznych żądań nauczycieli.

■•'buk głosów strony bezP°średmo interesowa- 
Ie)> tj. nauczycieli samych, z prawdziwą przy- 
jeninością odczytaliśmy pismo przesłane nam przez 
Jidnego z światlejszych w ł o ś c i a n  powiaru kra
kowskiego, w którem autor Wstawia się bardzo 
pozerze za nauczycielstwam ludowem, wywodząc,

zwłaszcza w pobliżu wielkich miast płacić oni 
muszą drogo za artykuły spożywcze i skuikiem 
fego popadają w nędzę. Charakterystyczny też
1 pocieszający jest końcowy ustęp listu włością- 
hiua, który opiewa:

„ N i e c h a j  W. S e j m  n i e  o s z c z ę d z a  n a  
o ś w i a c i e  l u d o w e j !  My włościanie, którzy 
pojmujemy, co to jesf oświata, n j e p o s k ą p i 

Ś M IE R Ć  D O M U .
O B R Ś  Z E K  

E L IZ Y  ORZESZKOW EJ.

3 (Ciw dftiur)-
Oprócz tych, znąjduje się przed domem wiele 

rzeczy, różnych kształtów i rozmiarów, a wszy- 
atkie zdają się porwauemi gwałtownym ruchem 
migracyi. Szybko bowiem teraz idą sprawy na 
ganku; prędko jedno po drugiem następują py
tania : kto Ja więcej ? kto da więcej ? często roz
lega eię przi nikliwy odgłos dzwonka. Robota 
musi być do wieczora ukończoną ; spieszy się pu
bliczność, spieszą się urzędnicy, spieszą od gan 
ku ku bramie dwa tłum y: ludzi i rzeczy. Pier
wszy ma pozór ruehliwego mrowiska, którego 
poiodyicze j ostm-ie mąeą się i w i je m  uniewy- 
razmaja; drugi, nad głowami i zgiętemi grzbie
tami tamtego niesiony, uwypukla się doskonale 
każdą ze swych jednostek. Obrazy i obrazki 
w złoconych ramach, fotel czerwonym tyftykiem 
obity, gotov,alma na wielkich lwach drewnianych, 
świeczniki rogate, wazy wysmukłe, ei rauy malo
wane, półki toczone i rzeźbione, zegary o dwu 
czarnych, nieruchomych palcach na b. dycb obli
czach , figurki m etalowe, pooród których najwię
ksza, sztywna, ciemna figura Napoleona, nad gło
wami i zgiętemi grzbietami ludzi niesione, poru- 
Bzają się, rozmijają, rzucają poły°ki barw. Bzkła 
i metali suną przez gładki dziedziniec, szarzeją- 
cem powietrzem, odchodzą, ociekają. Jakby w pa
nice trw ogi, lub w szale wędrówki, zmierzają 
Wszystkie ku wozom i bramie, wspinają się na 
Wozy, wyjeżdżają za Dramę i tam, wraz z woza

mi, na których stoją, leżą, piętrzą się, P ^ 
rozsypawszy się w strony różne, inąc4i CZ«Unkt 
ciemnemi, ruchomemi, coraz m a le j^ m? 
m i, jednostajną szarzyznę powietrza * ,u ą 
senność pók ,

Na ganku zaś, pozostały jeszcze tłumny >u jzj 
wybucha śmiechem. Cóż to za grat pocieszny 
wysunął się przeze drzwi i stanął na ganku ^  
iuż ostatni 1 Ach, jakiż pocieszny p8ti *4° Dań,
śmiechu powstrzymać niepodobni I Niby^ iorte. 
pianik, któremu ogon ucięto, niby stół z dwoma 
rzędami zębów, czarnych i wązkich u g ry, a p 
dołu szerokich i jak u stare,(baby żółtych * 4  
popękanych. Krótki, pękaty, z obdartą w kilku
miejscach orzech ow ą skorą , stoi ten grat z »
wny na bardzo ła(ł tJ,e 1 subtelnie ntoczouyęb 
czterech nóżkacL, wjszczerzonemi zębami zdaj%c 

pytać: kto mię , . - 9
— Trzy dwMzieseia? Kto da więcej -''
Nikt nic nie daje- ,z^ oglądają śmieją gj 

ale na co to komu zda się ! Pojąć nawet t r u d ^ ’ 
kto kiedykolwiek n» fortepiamku takim mógł grj.; 
wać.

Tylko Joachim wie, kto na njui grywał j
nie nazywał się on fortepianikiem, lecz kl&wikor_ 
dem. Jak przez sen psmięta, w dalekiem, dale_ 
kiem dzieciństwie, staruszkę rńśłą. pogodną j je_ 
azeze żwawą, gdy ze srebrnemi Iowami u rjjjtiu .
tkiej, pomarszczonej w kaTtanie aksapjj
fnym, drogiem futrem obłożonym, w wielkmj Sali 
Przed klawikordem siadała i na j ego zębach, tak 
prawie żółtych jak teraz, kładła p*lce wyschłt 
jak kość słoniowa białe i lśniące. 2 pt d tycb 
palców wypływa^a w^®^y melodya lekka, w^_ 
^wintna trochę f^ko posuwista, pauzami d â 
składania ukłonów głębokich punktowana, rze_

wnemi tonami^ do podnoszenia dłoni ku sercom 
wzywająca. Kiedy to trochę płoche, trochę smę
tne, trochę rozromansowane śpiewai/e klawikor- 
du z wielkiej sali rozpływało p0 domu, słu
żba na paleaef przybiegają p°d drzwi przymknię
te, rada posłuchać jak nsjsUrszi pani gra — 
menueta. Czasem po menuecie, głowa jej w sre
brnych lokach romansowo na bok sie przwhyla- 
ła i przy cichych akordach klawikordu, t ł°81k 
słaby, od wspomnień melancholijny, od Starości 
dygocący, śpiewał: „Już mies*ąc zaszedł, psy slS 
uśpiły !#

J 3 po raz d rug i: trzy dwadzieścia 1 Kto da 
więcej ?

Najbliżej j lawikoidu stoi jegomostek chudy, 
łysy. trochę k J » wy, w kosztownym i poplamio
nym paltocie, ten sam pokątDy doradca, który w 
list Helenki rzucił tłumowi pod nogi. stoi przed 
klawiaturą i z uśmiechem ta  ustach, topiących 
się w rudym Zaroście, z żartobliwemi błyskami 
w oczach x rzysłoniętych przez szkła ciemue, na 
jednym z Llawjszów opiera palec gruby, na ksziałf 
tuupana u końca rozdęty. Br-mienie delikatne 
drżące, rozlega się po ganku. Nie jest to brzyd
kie: jakby struna harfy zadzwoniła, lub komar 
w ciszy nocjej zabrzęczał. Więc stary grat śpie
wa jeszcze! Ciekawość, ilu tonami śpiewać jeszcze 
może! Dziesięć palców tulipttnowego kształtu o- 
piera się na wyżołkiych, wzdłuż popękanych kla
wiszach, puszcza się po nich, b'ieży coraz żwa- 
wiei, uderza Cwraz mocniej, aż stary klawikord 
brzęczy cały hulaszczym, skocznym, coraz skocz
niejszym, szaleńszrm Uńccm 1 rzy nuty, powta
rzane nieustannie i zawrotnie, wciąż i rytmicznie 
przerzyna krzyk jednej, ostry, spieszny, namię
tnie wołający do tańca bez końca, do szału bez

m y d a t k ó w  c h o ć o y  j e s j z e z e  r a z  t a k  wy 
s o k i c h  n a  c e l e  o ś w i a t y ,  bo  c h o d z i  t u
0 n a s  s a m y c h ,  a bez nauki to człowiek jest 
poprostu ciężarem dla drugich. Posłowie sejmo
wi niech się nie tn iza ją  o większe wydatki na 
cele oświaty, a myślę że już czas porzucić tę za
sadę „A’aj bude, ja k  b u w a ł o Przypatrzmy się 
Czechom pobratymczym, ile oni więcej wydają 
na cele oświaty, i jak poć tym względem wyżej 
cd nas stoją, (autor listu Lył na wystawie to P ra 
dze, przyp. n d  ) czyż nie oświata pomogła im, 
że przed laty kilkudziesięciu byli nieomal zger 
manizowani i zgnębieni, a teraz czy im nie jest 
lepiej?

„Lecz może który z tych panów, co tak c.V<| 
oszczędzać, powiedziałby, że ten naród jest bogaty, 
a dobrze; więc ja odpowiadam, że właśnie z P0- 
wodu oświaty naród staje się bogatszym, a na»za 
Galicya przy wiecznych oszczędnościach z a w s z e  
b ę i z i e  b i e d n ą  i nieporadną ponieważ oświa
ta tyłku toruje drogę dobrobytowi.

„„eżeli przeto Wysoki Sejm, przeświadczony 
jest dolą naszych pracowników na polu oświaty 
ludowej, zatem n i e c h  s i ę  n i e  u c h y l ą  
p o l e p s z e n i a  b y t u  n a u c z y c i e l o m *  a & 
wszystkim b e z  w y j ą t ku  ulżyć, i aby P°.mlU 
dzy uimi nie było głosów radości Jziękizymen.a
1 rozpaczy."

Podajemy te słov.a tn  cruao sadząc, że me są 
—  , , , . * .„Mo pojone opinią odosobnioną i że k d  jssz także 

mować zaczyna dobrodziejstwa oświaty-

Bułgarya a Rosya.
Od obwili zamordowania Uulkowicza w Kon

stantynopolu przez narzędzie najęte do służby 
panslawistyczno - rosyjskiej, rząd bułgarsn więcej, 
niż kiedykolwiek dawniej,, słusznie przestraszony 
i ostrzeżunj rozwija czynnoś# paw ie  gorączkową, 
aby nie tylko wywiedzieć się dokładni8 o spraw
cach tego morderstwa, ale aby zarazem dostar
czyć W. Porcie dowodów, że to, co się stało w 
Konstantynopolu pod okiem policyi tureckiej mi
mo ostrzeżeń ze strony rządu bułgarskiego, i 
wydanie w ręee rosyjskie głównego kierownika 
zamachu Sziszmauowa jest ujmą dla niezaprze
czonych praw I d.a powagi Turcyi, a z krzywdą 
dla Bułgaryi. Zabiegi rządu bułgarskiego jednak 
skierowane są w tej sprawie nie tylko do rządn 
tureckiego, ale i w “ ną stronę, — do rządu 
serbskiego w tym ceju\  a.hy temu rządowi wy
jaśnić zmowy i spiski, jakie knują wrogowie Bał 
garyi w Serbii pod osłoną jej rządu. I  tak re 
prezentant bułgarski w serbskiej stolicy, Goranow, 
przedłożył serDskiemu ministerstwu spraw zagra
nicznych memoryał o związku emigrantów buł
garskich, używających przytułku w Serbii, z cen
tralnym komitetem spiskowców rosyisko-bułgar- 
jaicu w Odessie. W tym memoryale wykazano, 
że na z£romadzeniu emigrantów bułgarskich, bę- 
dącyeh w usługach Rosyi, w jesieni roku prze
szłego. postanowiono zamordować reprezentanta 
Bułgary* w Konstantynopolu dra Yulkovicza, da
lej prezesa gabinetu bułgarskiego Stambułowa i 
mi“I  skarbu Nacevicza, burmistrza miasta 
gofii Pełkowa, a wreszcie egzarchę bnłgarskiego 
w Konstantynopolu Józefa.

W tym celu najęto 22 wypróbowanych rzezi
mieszków z Odessy Bukaresztu i Belgradu. Mię
dzy najętymi było także dwóch Włochów. Uło- 
śny Bizow miał się zająć w Belgradzie ukryciem 
bomb przygotowanych i kierowaniem zamachów 
od strony serbskiej.

Do morderczego zamachu ra Vulkovicza w 
Konstantynopolu należeli — według memo-yału

bułgaiskiego — oprócz Sziszmauowa jeszcze piotr 
Stanczew, Naum Tufekczyew \ Cloristo Kafe- 
dzi.

Z powyższego przedstawienia pokazuje się  ̂ że 
zamysły i plaDy centralnego komitetu w Odessie 
zostały odkryte, że rząd bułgarski wcześnie miał 
o tych zamysłach wiadomość, żc o tyob zamy
słach zawczasu uwiadomił r ^ j  turecki i udzielił 
mu odpowiedniej przestrogi, aie bez skutku, bo 
morderstwo zo»tało wykonane, a intelektualny 
sprawer szlszmaoow, chociaż był w rękach, tu
reckich, został oddany w ręce rosyjskie i wy 
wieziony uo Rosyi, pomimo że pr zy najsuiowszem 
tłumaczeniu kapnuiacyi powinien był starąć przed 
sądem w Turcyi, bo jest poddanym tureckim, 
a zbrodnia została w Tuicyf popełniona.

Stosunek Bulgąry; do Turcyi jest w*ęc naprę
żony nie mniej, jak do Serbii, klóra. jpińdjy Jn - 
nemi daje uotąd opiekę Rizowowi. Że S e 'L a  w 
tej w.elce drażliwej sprawie słuchi. wskazówek 
Rosyi to rzecz pewna i jasna, ale ó Turcyi lego 
mówić nie można, aie przyznać trzeoa, ie  ta 
ostatnia jest w położeniu bardzo kłopotliwem, bo 
nie chciałaby zmienić dotychczaoowego stosunku 
z Bułgaryą, która przecież jest jej północnem przed
murzem, ale zarazem nie chciałaby ii/w aś  Łno- 
śnego stosunku z Posyą, bo inaczej naroDiłaby 
sobie kłopotu i zawikłania, które mogłyby 
prowaazić do wielkiej wojny, a tej za kążdb 
nę należy unikać.

Odzywały się już głosy. L:tóre zachęeaiy Buł- 
garyę do ogłoszenie swej niepodległości, aby 
na zawsze uwolnić się od zależności od AaąFJL 
która żadnej opieki nie cTaie; — atoli ogłos^nie 
lej niepodległości wywołałoby tak. źąjpę sprawy 
wielce skomplisrowanej. znanei pod ga>*ą spra
wy wschodniej, ie  ostatecznego wyniku. nikt 
przewidzieć nie zóoła, dla zego przezorne unysfy 
doradzają Luigaiyi, abj zapanowała nad słojem , 
chociaż słusznie wzburzńnen: usposoti mieg i 
aby zachowałt. się spokojnie do czasu stosownego. 
Że Bułgarya zachowa się w tej wierze roziro 
pnie i znajdzie w sobie siłę. aby przedewLzyst- 
kiem nad swojem rozarażnieniem [odnieść zwy
cięstwo, na to można liciyć, wnosząc z do
tychczasowego jej postępowania, aie me możno 
być pewnym, ozy z czasem z zarzewia, troskli
wie posyDywanego popiołom pożar me. w jtu -
chm« __________ ; I.

Sejm  krsjo-wy.
I a t ó w ,  29 m a m  

(Sprawozdanie 0 posiedzetnar, §  ^eay V I
peryo d u )

(ad.) Początek posadzeni? godz. 16 min, 35. 
Ogółom wpłynęło dotąd 1516 petycyj. P. Bala- 
sits otrzymał unop na jeder dzieh

Z purządku dziennego odesłano ho komisyi 
g o s p o d a r s t w a  Łr  aj  o w e g o  sprawozdanie 
Wydziału kiajowego o  ńksploatac> 'torfu w Du- 
blanach i o regulacyi górnego Dniestru, p o czem 
w drugiem i trzeciem czytaniu uchwalono cały 
szereg koncesyj do pobierania opłat rnytmezycb, 
mianowicie w Ropczycach od mostu powiatowego 
na rzece Wielopole, w Doliniu od mostu po ru - 
towego na rzece Siwce przy drodze dojazdowej 
do aworca kolejowego w Krechowicach, w Stu#m 
Mieście od mostów na drogach pow. Topolni** 
1 nrce i I 'arszów-Ławiów- w Żółkwi od inosU’ 
powiatowego na rzece Rabie w Mostach Wm1 
kich, w Wioliezca na drodir i o w ino w ] wielicko - 
gdowsniej i od mostu po wiato wog« a r rzece 
btrLdomce pod Zegartowcami, w Mon „ó ^  nft 
drodr.e powiatowej bodyńsko-samborsfa^ i

uzdy, do hałaśliwych, pijanych, grubych, struga
ni. potu oblanych podskoków. Ciężko snać deli
katnemu, staremu gratowi wydawać takie krzyki 
i szały, bo podskakuje on, wygina się w strony 
różue, a w harhanem, czy komarowem jegn brzę
czeniu słychać takie stękanie, skrzypienie, dmu
chaniu, dyszenie, że śmieje się grąjący, śmieją 
się ci, którzy go otaczają, uśmiechają się nawet 
urzędnicy, radzi może chwilowemu urozmaiceniu 
całodziennej, nużącej czynności- W ten chór we
soły mięszają się niebawem dwa jeszcze głosy. 
Najprzud gil muzyką zwabiony przylatuj8 % 0gl0 . 
du, zawisa u okapu i czerwonym łebkiem z prze
strachem. zn zdziwieniem kręcąc, szczebiocze: co 
to? co to? co to?“ Potem pies żółty, do reszty 
muzyką rozżalony, jak raz naprzeciw grającego 
siaje i z wyciąguiętym w góro pyskiem chudym 
przeciągle, przenikliwie wyje. Ale i małpka j-fou. 
zowa zaszamolałt się nad stołem, dzwonek roz
brzmiał silnie, donośny głos zawołał:

Po raz trzeci: trzy dwadzieścia! kto da 
więcej ?

Pokątny doradca odrywa palce od kiawjjzów 
i odkrzyknie:

— Trzy czterdzieści!
Poczem z lekceważącym gestem do młynarza 

m ówi:
— Cza^t bierz! niech tam bębny łn°je d° 

reszty rozthiką!
Wtedy stary tJe c z y nai w długiej do kostek 

fciermljdze, ,ak klo< ciężki odpada od poręczy 
ganku, do ktdrei był uczepionym, mruezy coś 
poć siwym wąsem i nardzo powuli dom okrą
żywszy, do ngrodi wchodzi.

Wilgoć, milczenie, zmrok panują w krzyżują
cych się aleach szerokich i wązkich, na kwadra

tach zasadzonych owocowemi drzewami i ster
czących mnóstwem suchych badyli, w gęstych 
grupach krzewów, na klombach, pośród któryeh 
świecą brudną żółtością i bielą przemrożone kwia
ty. Liście opadłe, wilgocią do ziemi przybite, 
zaśeielają wszystkie drogi, tyko  gdzieniegdzie 
Wybija się z ich pstrego pokłuła czeruicjjąpi. zie
loność trawy. Przeć szeregi drzew iwórzącyro 
alee i przez' gęste ieh grupy widać, za coraz 
eiemniejszem' koronkami gałęzi, niebo coraz głę
biej szarzejące. Pori^trz«ni prawie meruchomem 
przelatują 'ednak lekkie wiatry, a iiearoć a. dia 
tują, u nagich krzewów, u stóp drzew, t, <ń- 
chutkiin szelestem porywają się u  mańki opa
dłych liśei i trochę tylko, n.zko ^dounąwSzy się 
nad ziemią, padają znowu ociężałe, zam ie-»I 
jące.

Stary Joachim, idąe kasztanową aleą, stopy 
ciężko obute bardzo powoli stawia na spręźy- 
stem podscielisku liści zriędłyeh i mokrych. 
Pomimo zupełnej nagości gałęzi, wie on, że 
jest to alea kasztanowa, a ta, do której tera: 
zawraca 7łożona z lip i jesionów, a tamta jesz
cze, w którą wnet wejdzie, posiada u końca 
wiąz ¥ iekowy, bardzo gruby, pod którego gę
stym cieniem co wiosnę ustawiano ławę półjkrą- 
głąj z dużym stołem pośrod*u. Ud w ią^ , pod 
którym nie ma teraz ławy, ani stołu, iść on, ka
czy na wzdłuż szeregi1 brzoi płacących, przez 
k órych odstępy widać płot, •  Ła płotein grue^ 
oleb wysokich i łąkę mokrą, pustą, zaś Bię 'Dez- 
graniezną.

(Dok nasi.).
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mc0u.«  powiatowych na rzece Wiszn w Podga- 
•i i Słomiance, w Brzozowie na drogach powia
towych brzozowsko-rymanowskiej z odnogą do 
Krościenka i brzozowsko-domaradzkiej, na rzecz 
utrzymania drogi bitej Krasne-Gliniany. Następnie 
udzielono takiehże koncesyj do pobierania Opłat 
myiniczych od przewozów: obszarom dworskim 
w Gumnisk&bh i Nielepkowicach i gum ie w 
Gniewczynie Trynieckiej

W imieniu k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  przed
łoży/ pos. S c i p i o wnioski w sprawie p o m o c y  
d l a  l u d n o ś c i ,  dotkniętej zeszłorocznym nieu
rodzajem: 1) Sejm otwiera Wydziałowi krajowe
mu kredyt w wysokości 100.000 złr. dla przyj
ścia z pomocą ludności dotkniętej nieurodzajem 
w r. 1892. 2) Upoważnia się Wydział krajowy 
do udzielania pożyczek bezprocentowych powia
tom względnie gminom za poręką powiatów ce
lem dost&rcziiuia ludności funduszów na zakupno 
kartofli i zboża. 3) Pożyczki te zwrócone być 
mąją ratami w przeciągu lat trzech począwszy 
od 1 października 1893 roku. 4) W budżet na 
rok 1892 wstawia się kwotę 100.000 złr. 5 jSejm  
wzywa rząd, by dla niesienia pomocy ludności 
dotkniętej nieurodzajem wyznaczył jeszcze doda
tkowo najmniei 100.000 złr. 6) Poleca się Wy- 
dzia/uwi krajowemu zbadanie i rozpoznanie, jakie 
Bpichlerze gminne istnieją, jak bywają zaopatry
wane, czyby nie należało nowych tworzyć, jakie 
kroki należałoby przedsięwziąć, by one odpowia
dały jak najskuteczniej miejscowym potrzebom, i 
by Wydział krajowy przedłożył odnośne sprawo 
zdanie na najbliższej sesyi sejmowej. 7) Wszyst
kie petycye, odnoszące się do klęski głodowej, 
które już wpłynęły i wpłynąć jeszcze mogą do 
bejmu, odjtępnjc się Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia.

Nad wr iofkami żywa wywiązała się rozprawa.
P. K l e m e n s i e w i c z  wniósł do punktu 2 

poprawkę, by z kwoty 100.000 wydzielono 20.000 
i oddano do dyspozycji W j działu Krajowego dla 
zasilania miejscowej akcyi pomocniczej w powia 
tach beuwrotnem i zapomogami.

P. K r & m a r c z y k  gorącemi cłowy zaznaczył 
niedostateczność środków zaradczych, proponowa- 
nycu przez komisyę budżetową. Dla pięciomilio- 
uowej ludności ma być wyznaczona Lwota 100.000 
złi. i to jeszcze pod warunkiem zwrotu. A cze
góż żądała ludność ? Sam powiat b i a l s k i  do
magał się najmniej 25.000 złr., powiat k r a k o w 
s k i  najmniej 30.000 złr., piętnaście zaś innych 
poWatów żądały przeszło 300.1)00 złr. Najważ
niejsza jest petycją powiatu b r z e s k i e g o ,  który 
domagał się 5Ó00 na pożyczki bezprocentowe, 
a «dOO na zapomogi bezzwrotne. Wymieniono 
n m  9000 komorników, którży wraz z rodzinami 
swojemi dziś już nie mają co w usta włożyć. Nie 
można jednak żądać czeguś więcej od Sejmu, 
skoro kra, w długach pogrążony. Rząd jedui-k 
jest obowiązany przyjść nam z pomocą Mówca 
stawia więc następuącą rezolucyę: „Wzywa się 
rząd, aby ze względu na grożącą Ualicyi klęskę 
głodową wyznaczył najmniej 100.000 na bezzwro
tne zapomogi, a drugich 100.000 złr. na poży 
ezki zwrotne*. Nadto 3tawia mówca wniosek, by 
* kwoty proponowanej przez Wydział krajowy 
przeznaczyć tak samo połowę na pożyczki, a po 
łowę na bezzwrotne zapomogi.

Przeciw powyższym żądaniom w ysu^ił poj 
J L b r a h e m o w i c z ,  którego zdaniem bezzwrotne 
zapomogi są tylko jałm użną która gminom ża
dnej nie przyniesie korzyści, a fundusz krajowy 
niepotrzebnie obciąży. Mówca oświadcza się za 
wezwaniem rządu do energiczniejszej akcyi ratun
kowej.

Pos. P o p o w s k i  wnosi, by w miejsce dru
giego wniosku komisyi budżetowej przyjąć pier
wotny wniosek Wydziału, żądający przeznaczenia 
kwoty lOO.OuO w przeważnej części na pożyczki 
na zasiewy wiosenne, a w mniejszej części ua 
zapomogi bezzwrotne. Mówca żąda nadto, by jak 
najrychlej pieniądze rozdawano gminem.

Pos. H l i r y k  przyłącza się do wniosku i rezo- 
lucyi p. Kramarczyka i zaznacza, że klęska gło
dowa jest nard«o groźna już także * w Galicyi 
wschodniej.

Członek Wydziału krajowego p. R o m a n o 
wi  c z, przyznając w zasadzie słuszność p. Abra- 
lamowiczowi co do pożyczek na zasiewy i co do 
robót publicznych, zwraca z drugiej strony na 
to uwagę, że czas nagli. W poważuej liczbie po
wiatów pew na część ludności już cierpi głód. 
Wydział krajowy przed kilku dniami otrzymał 
telegraficznie wiadomość z powiatu myślenickiego, 
że w niektórych gminach już się objawił t y f u s  
g ł o d o w y .  Na czynniki miejscowe w ratunkowej 
akcy. nie można liczyć, bo powiaty nie mają na- 
"eżytej siły finansowej. Wydział krajowy nie podał 
z swej struny oznaczonej cyfry pomocy głodowej. 
Mówca popiera żądanie p. Popowskiego, by wnio
sek drugi uchwalono w pierwotnem brzmieniu, 
jodanem przez Wydział krajowy, i uprasza go
rąco, by nie przekazywano Wydziałowi krajowemu 
wszystkich petycyj do załatwienia, jeśli równo
cześnie nie będzie mu udzielony Kredyt odpo
wiedni dla zaJosyćuczynienla potrzebom naglą
cym.

Po przemówieniu pp. M i d o w i c z a i spra
wozdawcy komisyi S c i p i o n a przyjęto wszystkie 
wnioski komisyi budżetowej wraz z rezolucyami 
K r a m a r c z y k a  (do rządu) i P o p o w s k i e g o .  
Natomiast drugi wniosek Kramarczyka i Klemen
siewicza zostały odrzucone

2 kolei przystąpiła Izba do sprawy z m i a n y  
s e j m o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  i s t a 
tui ;  u kr a j o w e g o. (Sprawa ta do uchwały 
wymaga wzmocnionego kompletu 114 posłów)

W imieniu komisyi prawniczej zdaje sprawę 
pos. P i  u c h t m a n n .

Komisya wnośi projekty do ustaw w tym kie
runku, iż przyznaje głosy wirylne w Sejmie: 
rektorowi szkoły politechnicznej we L w o w i e  

prezesowi Akademii umiejętności w K i a k o  
w i e ;  następnie proponuje powiększenie liczby 
posłów z m iast: L w o w a  o d w ó c h ,  z a ś  z 
K r a k o w a  o j e d n e g o .  Komisya wnosi nadto, 
aby zaraz po ogłoszenia niniejszej ustawy, prze
prowadzone zostały wybory uzupełniające dwóch 
posłów ze Lwowa i jednego posła z Krakowa, a 
mandaty posłów, wybranych przy tych wyborach, 
trwać mają do Końca obecnego VI peryodu wy
borczego Sejmu.

Pos. R o ż a n k o w s k i  w dłuższem przemó
wieniu zaznacza swoje stanowisko w tej sprawie. 
Mówca w zasadzie zgadza się na zmianę ordy
nacyi wyborczej, pragnie jednak nie cząstkowej, 
ale zupełnej, gruntownej reformy. Z tego powodu 
wnosi pos. Rożankowski, by Wydział krajowy 
otrzymał polecenie przedłożen.a na najbliższej 
sesyi sejmowej zmiany statutu krajowego i grun
townej reformy ordynacyi wyborczej na zasadzie 
powszechnego głosowania, a co najmniej na za
sadzie zastępstwa interesów przy równomiernem 
uwzględnieniu wszystkich kuryi. Wniosek teD 
nie otrzymał jednak poparcia, równie jak słuszny 
".resztą wniosek pos. Szeliskitgo o przyznanie 
gminie miasta B r z e i a n y  prawa wyboru oso
bnego posła

Pos. A n t o n i e w i c z  oświ ic ta  cię również 
za potrzebą gmutownej refoimy ordynacyi wy
borczej 1 popiera wywody poste Rozankowskiego.

Pos. Woiciech D z i e d u s z y c k i  obawia się. 
by w ten sposób sprawa powiększenia liczby 
posłów z miast me odwlokła się znowu „na 
■ ki miesiąc11 ( Wrsołosc). Mówca nie wdaje się 
w ytykę wywodów posłów ruskich, oświadcza 
jedna*, żę będzie głosować za reformą, projekto
waną przez komisyę prawniczą, bo w p o s ł a c h  
z m i a s t  w i d z i  r e p i e z e n t a c y ę  p r a w d z i 
we j  i n t e l i g e n c j i  k r a j u .

Po przemówieniu sprawozdawcy pos. Erucht- 
manna, któiy bronił wniosków komisyi, przy
stąpiono do rozprawy szczegółowej. Obecnych 
posłów jest 116.

W rozprawie szczegółowej odezwał się nie
spodziewany zgoła głos z trybuny rządowe,. Ko
misarz rządowy hr. Ł o ś  oświadczył mianowicie, 
że rząd s p r z e c i w i a  s i ę  przyznania głosów 
wirylnyeh rektorowi politechnik’ lwowskiej i 
prezesowi .akademii umiejętności w Krakowie, 
ponieważ w ten sposób walka stronnictw zosta 
łaby przeniesioną do tych poważnych inst/tucyj. 
Również oświadczył komisarz rządowy, że rząd 
nie użyczy poparcia swego sprawie powiększenia 
liczby posłów z miast, a to „ze w z g l ę d ó w  
społeczno-ekonomicznych1'

Na tę suchą . enuncyacyę rządu odpowiedział 
członek Wydziału krajowego pos. R o m a n o 
wi c z w sposób następujący:

„Z największem, prawdziwie bolesnem zdzi
wieniem, usłyszałem oświadczenie komisarza rzą
dowego, które jakkolwiek nie z całą stanowczo
ścią zapowiada odmowę sankcji dla ustawy, któ
ra ma być u raz  uchwaloną, jednak, wyciśnięta 
jak cytryna, tylko do tego jednego prowadzi re 
zultatu, do odmowy sankcjonowania. Z zdziwie
niem usłyszałem, że rząd po latach t r z y d z i e 
s t u,  jak ta sprawa toczy się w tej Wys. Izbie 
i w całym kraju, po raz pierwszy d z i s i a j  d o 
pi er o,  kiedy ona szczęśliwym zbiegiem okoli
czności dojrzewa do załkfwiania i uchwały, po raz 
pierwszy dopiero czuj spowodowanym swoje 
nibjr zasadnicze w gprawie zaznaczyć stano 
wisko. Tak to jakoś- wygląda dziwnie, że rząd 
pozwolił nam przez lat trzydzieści łudzić się na
dzieją, że usunięto będzie to. co jest niesprawie- 
dliwem! Nie przeszkajjzał0l mu t0 zupełnie, żeśmy 
przez lat tizydzieści niepotrzebnie staczali o to 
między sobą partyjne walki, bo sadzę, że i prze
ciwnicy tej sprawy mnają już dzisiaj że nie mieli 
racyi przeciw niej połstawać. Ale dziś gdy rząd 
widzi, że rzecz dojrzewa, że rzecz dobra uchwa
lona być może i bedzig, dziś rząd powiada: „Nie 
mogę sankeyonować! I rzecz dziwna, że to oświad
czenie nie zapadło w komisyi prawniczej przed 
dwoma laty. Czy rząd nie miał sposobności po
wiedzieć to wówczaa, kiedy po raz pierwszy nad 
tem obradowano? >'z?ż nie miał sposobności i w 
tym roku zaznaczyć stanowisko swoje w kom.oyi, 
kiedy był jeszcze oza8, iżby rząd ze Lwowa mógł 
się ewentualuie jeszcze odnieść do rządu wie
deńskiego. zamiast teraz, kiedy już jest za późno ?

I jakież powody Wytacza Wys. rząd przeciw
ko sankeyonowaniu tej ustawy? Co do głosów wi 
rylnych, to Wys. Iz^a zrozumie, że ja z mego 
stanowiska zapalony™ ich wielbicielem być nie 
mogę. Ale jeżeli rz4d powiada: „Nie możemy 
przyznać prezesowi ^ d e m i i  umiejętności i reklo 
rowi politechniki lit0w8kiej głosów wiryinycn dla
tego że element poetyczny mógłby przeszkodzić 
naukowej działalność* fiych instytucji — to rzecz 
dziwna, że w tej cte^ci oświadczenia swego rząd 
stanowczo potępia ustawę wyborczą Schmerlin- 
gowską, której dziełem są właśnie głosy wirylne, 
podczas gdy w dtf*g’ej części swego oświadcze
nia tę samą ustawę Pręteguie. Jakimże sposobem 
zt siadanie rektorów uniwersytetów od żak wielu 
'al nie było szkodliwem? Jeżeli ustawa Schmei- 
lingowska jesf lakiem mero sancium dla rządu, 
że w drugiej, części powiada: „noti me iungere“, 
to dlaczegóż w pierwszej części rz^d tej zasadzie 
zaprzecza9

£ eo do cięttCi drugiej, w któiej ośwtudeM 
rząd że nie moi,' przychylić si$ dt, wniosku o 
powiększenie itczrjyr posłów * miast, bo nie może 
zm ien ić  podstaw, która z względów ekonomiczno- 
społecznych stworzyła Scbmerlingowską ordyna- 
cya wyborcza — to także rzecz baidzo dziwna. 
Wszystko na śwlę^jg sję zmienia, uasze życie eko
nomiczne i sP®teczne zmiei a się ciągle, i dziś 
nie jest już an’ trochę podobnem do tego, jakiem 
było przed laty trzydziestu. Podstawa, z której 
Schmerlingowska ordynacya Wyborcza wyrosła, 
zmieniła się e?Vfwicie, a rzt*d powiada: „mnie to 
nic nie ebchodzi, niech stosunki ; żyi-ie się zmie
niają, dla m***e istnieje jedna ewangelia, jedna

rzecz święta, Schmerlingowska ustawa, ta sama, 
które, się stała źródłem tyle złego w państwie 
i kraju, iż od lat wieiu żaduą miarą nie można 
uspokoić austryackich stosunków politycznych i na 
trwałych oprzeć podstawach, ta ustawa, która 
wprowadziła niesprawiedliwość w wyborach do 
Sejmu i do Rady państwa. I — proszę panów — 
to nie jest rząd centralistyczny! Ileż razy ten 
rząd, apelując do naszego poparcia, powiada: „Ja 
z wami. Ja autonomista, a przynajmniej nie cen- 
tralista. (Huczne oklaski.)

I dla tego to rząau, który, gdy ma naszych 
głosów potrzeba do ustawy wódczanej, u d a j e ,  
że n i e  j e s t  c e n t r a l i s t y c z n y m ,  dziś Sejm 
galicyjski nie może wzruszać tego aicydzieła cen 
tralistów, ażeby miastom stołecznym, które re
prezentują taką siłę podatkową i taką siłę inteli- 
gencyi, dać reprezentaoyę odpowiadającą ich sta
nowisku. Zdaje mi się, że byłem obowiązany jako 
poseł miasta Lwowa z a p r o t e s t o w a ć  stanów 
czo przeciw temu stanowisku rządu i wykazać nieu 
zasadnienie i sprzeczność, jaka zachodzi między 
pierwszą i drugą częścią rządowego oświadczenia. 
A przeciwko rządowemu „noli me iang^re" po 
noszę, że życie u nas i stosunki postępują na 
przód i rozwijają się potężnie i przeciwko temu 
„noli me tangere“ stawiam e pur si muove mi
mo Schmerlingowskiej ordynacyi wyborczej.”

Huczne, przeciągłe oklaski odpowiedziały na 
przemówienie p. R o m a n o w i c z a .

P.  C h r z a n o w s k i  stanął na podobnem sta
nowisku, zaznaczając, że reprezentacya kraju od- 
dawna krzywdę sobie zadaną odczuwa. Ustawę, 
zawierającą zmianę statutu krajowego w duchu 
powiększenia liczby posiów z miast, uchwalił 
Sejm już wówczas, kiedy sprawozdawcą komisyi 
był p. Ziemiałkowski. Wtedy ustawa ta przeszła, 
a nie otrzymała sankcyi jeaynie dlatego, że je
dnego głosu zabrakło (W ołanie: pół głosu). 
Sejm w pewnym komplecie i z pewną większo
ścią ma prawo przeprowadzić reformę statutu 
krajowego. Otóż w tem oświadczeniu rządu wi
dzę zaprzeczenie praw Sejmu. Skoro komplet i 
potrzebna większość została skonstatowaną, Sejm 
powinien reformę uchwalić. ( Oklasni).

P. W e i g e l  w uzupełnieniu powyższych wy
wodów daje rówież wyraz zdziwieniu z powodu 
oświadczenia, jakie padło z ławy rządowej. Co do 
głosów wirylnyeh, sądzi mówca, że sama powaga 
monarchy, któremu akademia umiejętności za
wdzięcza swój początek i istnieniu, powinna wy
starczyć do wyjednania prezesowi akademii głosu 
wirylnego w Sejmie.

P  A n t o n i e w i c z  wykazuje niekonsekwen
cję  rządu. Mniejsze miasta mają prawo bezpo
średniego wyboru posłów do Rady państwa, a 
do Sejmu tego prawa nie mąją Mówca widzi, 
że rząc chciał właściwie nie co innego powie
dzieć, jak: wy, ludność małomiasteczkowa i wło
ścianie, jesteście tylko dla płacenia podatków, 
wy jesteście KanoneMMte*, ale prawa dla włż 
nie ma.

W końcu zabrał głos jeszcze sprawozdawca 
komisyi prawniczej p. F r ~ c h t m a n n  i zazne- 
czył, że projektowana reforma uwzględnia wła
śnie w pierwszym rzędzie spoiec^ue i ekonomi
czne stosunki, o których rząd wspomina.

Na wniosek p. 0  k u n i e n s k i e g o  przedsię- 
wi ,ęto głosowanie i m i e n n e ,  którego i lynik zna
ny wam jest a wczorajszego telegr-imu. iżucrwr 
więc upadła tak ważna sprawa, z powodu, że 
kilku posłów przy sam^m końcu rozprawy uwł 
żo/c za stosowne o p u ś c i ć  s a l ę  o o r  ? d. Z po
rządku dziennego załatwiono następujące jeszcze 
spraw y:

W myśl przedłożenia Mydziału krajowego 
u c h w a l o n o  b u d o w ę  p a w i l o n u  c h i r u r 
g i c z n e g o  p r z y  s z p i t a l u  ś w Ł a z a r z a
w K r a k o w i e .

Nad petycyą gminy m. B r z o z o w a  o Ze
zwolenie ns pobór opłaty od konsumcyi piwa — 
przeszła Izba do porządku dziennego.

Dłuższa wywiązała się rozprawa nad sprawo
zdaniem komi3yi budżetowej z petycyi jm iny 
m. T a r n o w a  o wypłatę połowy kosztuw budo
wy kanału dla szpitala powszechnego w Tarno
wie. Komisya wystąpiła z wnioskiem przekazania 
tej sprawy Wydziałowi krajowemu do dokładniej
szego zbadania. Po przemówieniach pp- Rogoj* 
skiego, Pietruskiego, Rutowskiego, Włodr Kozło
wskiego, Hoszarda i Stan. Badeniego przyjęto 
wniosek komisyi.

Z kolei przystąpiono do sprawy u s ta n ó w e- 
nia nowego sądu powiatowego z siedzibą w J * ' 
b ł o n o w i e , wskutek braku jeanak kom pte tu  
(obecnych posłów mniej niż 56) marszałek o go
dzinie 3 popołudniu odroczył posiedzenie do ju
tra na godz. 10.

Sp rŁw yise jm ow e.
Lwów, 29 marca.

(Komisya ouaiełowa uchwala pod* gżssenic 
nauczycielskich. —  Szkolna rezolucya j3obctjf&' 

skiego.)
Komisya szkolna uchwaliła, jak wiadomo projsk* 

zmiany ustawy o stosunkach prawnych nauctj 
cieli szkół ludowych w kierunku polepszenia 
bytu; zmiana ta pociągnie za sobą większy w j' 
datek z krajowego funduszu szkolnego o 20000* 
złr. rocznie. Owoż k o m i s y a  b u d ż e t o w a  zgo
dziła się już na ten projekt i ponieważ now* 
ustawa wejść ma w życie z d. 1 lipcn br. uchwa
lił? wstawić na ten cel dodatkowo do budżetu 
krau funduszu szkolnego na rb. kwotę potrzeba 
100060 z łi ., a właściwie po potrąceniu 5 prc. na 
interkalarya kwotę 95.000 złr. Komisya budżeto
wa uchwaliła zarazem, że te m  s i m e m  z a ła 
t w i o n e  z o s t a j ą  w s z y s t k i ę  p e t y c y e  na 
u c z y ć  e ; i s z k ó ł  l u d ó w  y c h  o d o d a t k i  
d i o ż y ź n  i a n e .

Na podstawie wniosku p. K. Bobcz/ńskiego. 
postanowiła k o m i s y a  s z k o l n a  przedłożyć sej
mowi do uchwalenia rezolucyę, wzywąjąeą tząd> 
by zarządził, aby miejscowe Rady szkolne obo
wiązane by/y przedkładać Radom szkolnym okrę
gowym preliminarze szkolne na następny rok 
szkolny, najdalej do 3 5 października popizedaa- 
jącego roku; rozkładan.e na poszczególnych kon- 
trybuentów w gminach i na obszara ;h dworskich 
dodatków do podatków, określonych w artykułach 
18 i 24 ustawy krajowej z d. 2 maja r. 1873 
(D. u. k. nr. 250) pizekazane zoMrJ ’ 1)1 
podatkowym w ten »po3Ób, aby te irz: 1
czone dodatk. do podatków osobr 'iuSl. 
ły i z podatkami rządowemi ściąb »<•! V'- '
zaś takowe, wypłacały landusze .! . na
potrzeby szkolne w myśl artyknu ustawy 
krajowej z dnia 1 maja 1873 r za nieostemplo* 
wanemi kwitami przewodniczącym (ind szkolnych 
miejscowych.

Przegląd polityczny-
K r a k ó w ,  30 marca. 

FTZy rozprawie budżetowej w pru ikiaj Izbie
panów hr. M i e l ż y ń s k i  wy powiędnął mowę, 

'Jrtórtf; uważ&i można z a n o w ą  m a n i f e s t a c y ę  
l o j a l n o ś c i  P o l a k ó w  w o b e c  t r o n u .

Po krótkiej wzmiance w sprawie wychoaźtwa 
i zarzuach, podniesionych przeciwko szkolnictwu 
w Ks. Poznańskiem i Prusach Zacbudnich, które 
pracuje na rzecz przewrotu, morzca Odezwał się 
mniej więcej w te słowa:

„Niemcy i Prusy me mogą i nie powinny, 
jako państwo cywilizowane, naśladować polityki 
onego wielkiego państwa, które postawiło sobie 
jako cel systemetyczuy ucisk wyznaniowy i narc-

JAN KOMENSKY.
Naród czeski wydał z pośród siebie niemałą 

liczbę bohaterów ducha, którzy poświęcili swe ży
cie i swą pracę podniesieniu intelektualnego po 
siomu własnego narodu i wsławili swe imię na 
pola nauki i oświaty; ale żaden z nich chyba me 
osiągnął tak niezmiernej popularności u współcze
snych i nie może poszczycić się tak uniwersał 
n /m  wpływem, jak J a n  A m o s K o m e n s k y ,  
biskup unitaryuszów czesko-morawskich. Jego dzieła 
przełożono na wszystkie języki europejskie i winie 
iryetydrich; jako reformator i organizator szkół, 
pozostawił siady swej humanitarnej i pożytecznej 
działalności w kilku krajach europejskich; a jako 
Myśliciel i pedagog, s/usznie uchodzi za ojca no
woczesnej szkoły ludowjj i poprzednika pedago
gów nowoiyiuycL

Trzechsetna rocznica urodzin Komeńskiego, która 
przypadła 28 b. m., była nietylko narodową aro- 
CZJ> Umci i czeską, ale zarazem uroczy k>T 1
no-ludzką, drogą dla całego myślącego i cywili
zowanego świata. I godnem jest uwagi, źe nie- 
tjJJko Czesi, ale i tak zawzięci wrogowie czeskiego 
narodu — Niemcy — z całą uroczystością obcho- 
d tu i ten dzień; wreszcie obchody te znalazły po - 
tężny oddźwięk i w innych krajach Europy: na 
Węgrzech, w Holandyi, Anglii a nawet w Ame- 
ryce.

I  co najważniejsza, że te obchody to nie mar
twa pamiątka dawno minionyub haseł ■ przesta
rzałych idei. Zasady Komeńskiego dzisiaj jeszcze, 
po trzystu latach, są żywotne i wspomnienie o 
Komen&kym żywo wplata się w aktualne stosunki 
dzisi6|sze. Jubileusz ten mimowoii nasuwa myśl 
że ludy wepółczeane po tylu doświadczeniach dzie
jowych, nie znalazły je&zcze pokoju narodowego 
wyzn inuwego i społecznego i z utęsknieniem spo
glądają ku ideałom czeskiego myśliciela, który przed 
trzystu laty głosił światu zasady tolerancyi i wol
nej humanitarnej oświaty powszechnej, — wolne) 
szkoły, zmierzającej do uozlaihetnienia pokoleń i 
ludzkości do wyrównania równicy stanów i poje 
dn&nia klas społeczuych.

Od tego ideału dalekie są jeszcze społeczeństwa 
dzuięjsze, żyjące środ zawziętych walk nnroJo- 
w ydi i socyaluycb. Sam obchód iubileuszu wyzy
skano na rzecz agitacyi stronniczej, a zakaz ob- 
ehodu w szkołach czeskich dowodzi nietolerancyi 
żywiołów klerykalnycb i konserwatywnych, które

nie chcą uznać zasług Komeńskiego, jako myśli
ciela pedagoga, dlatego, że był „Kacerzem“ i 
przeciwnikiem papiestwa. Ale czyż dzieło wielkie 
i pożyteczne dla ludzkości nie zasługuje na uzna 
nie samo przez się, bez względu na stosunki wy
znaniowe i m.nione walki religijne? Komeńskie
mu należy się cześć, nie jako przedstawicielowi 
takiego a takiego wyznania, takich a takich 
przekonań, lecz jako bohaterowi oświaty i do 
broczyńcy ludzkości, jako męczennikowi wie
dzy, który pragnął i działał dla dobra i szczęścia 
ogółu.

Najtałszywszym tonem w obchodzie jubileuszu 
Komeńskiego są głosy szowinizmu niemieckiego 
i ich nienawiści rasowej. Ze Niemcy obchodzą 
jubileusz czeskiego myśliciela na równi z Czecha
mi, nte ma w tem nic dziwnego; bo działał dn 
i pisał dla ludzkości całej, i świat germ aśJri 
umiał wyzyskać do pewnego stopnia owoce jego 
działalności, a Niemcy uczcili nawet jegc pamięć 
w szeregu praktycznych instytucyj; w Lipsku 
n. p. znajduje się biblioteka pedagogiczna imie 
< a  Komeńskiego, licząca kilkadziesiąt tysięcy 
Jziel. Z drogie] strony jednakże cały charakter 
dzisiejszej kultury germańskiej sprzeciwia się za
sadom Komeńskiego i coraz bardziej oddala,się 
od jego ideałów, zarówno jak s’ę oddalili Niem
cy od ideałów swego własnego myśliciela H e r 
d e r a ,  który w słynnych swych listacb poświę
ca pamięci czeskiego pedagoga gorące słowa 
uwielbienia. A cała polityka pruska, zwłaszcza 
zaś szkolna polityka w Ks. Poznańskiem i w P ru
sach Zachodnich czyż nie urąga zasadom Komeń 
skiego, który przed trzystu laty uznał n a u k ę  
*1 j ę z y k u  o j c z y s t y m  za kardynalną podsta- 
Wl szkoły ludowej ?

Dzisiaj Niemcy mniej niż kiedykolwiek mąją 
prawo solidaryzować się duchem z Komeńskim ; 
a ’ui wprost oburzające i niedorzeczne są głosy 
tak zwanej liberalnej prasy wiedeńskiej, która 
wyzyskuję jubileusz do propagandy nienawiści 
rasowej i podnosi najcięższe zarzuty przeciwko 
narodowi czeskiemu, posuwając sie w swym pły
tkim szowininnjg ^  niedorzecznego twierdzenia: 
że Komeńskiego bardzo powierzchowne i nic nie 
znaczące w?*ły łączą z Czechami, a iako myśli
ciel należy on raczej do świata germańskiego.

Niemcy Łom wydrzeć Kopernika, a Cze
chom odmawiają chluby posiadania Komeńskie
go. Tymczasem Komens]£yi jakkolwiek należy do 
całej ludzkości < 111 i pozostał do końca życia 
wiernym i nieodrodnym ^ynem czeskiego naro

du. W praw dzie lylko ffimejczą część sw ego życia 
spędził Komensky w ojczyźują później m usiał 
uchodzić ° d  prześladowania re lig ijn eg o , ale 
w obcych krajach zachował gorącą miłość dla 
czeskiego narodu j zawsze tęsknił za ojczyzną, 
co przebija w ]eg0 sm utnycli sjow ach : M uj bi- 
voł byl pohvżtinst*i, jakoteż w wielu
ustępach  dzieł jfi^0> Rośró,} Wędrów ek sw ego 
tułaczego żywota aajc b ^ nie! szukał przytułku u 
bratn iego  narodu polskieSo j w po lsce  znalazł 
pole dia, swej reformatorskiej pedagogicznej dzia
łalności. A k"> iua dz*eła K om eńskiego i jego 
życie, z łatw ością oduaJdZIe w całej iego postaci 
i działalność: znaiuiona tego j ag 0d n eg o , hum ani- 
tarno-dem okratycztipgo ducha, który objawił się
w obycza jach  i kulturze obu oświeconych ludów
zachodniej sf0W'ańBzczr®rT' i tylko skutkiem wy
padków i nięszcz|ść dzl 5)°Wych nie doszedł do 
zupełnego rozkwity ^  urzfylzeniach społecznych
i politycznych.

Ale przyjrcyjmj się , eJ życiu i literacko-pe
dagogicznej działalności “ -0®ieLskiego. Urodził się 
w Morawie w 15j}2 r)ku ; ojciec jegu należał do 
zjednoczenia braci ez0Sk°'tt)orawskich, które u- 
tworzyło się z rozbitkó* teisytyzmu podobnie
fak husytyzm miał0 nąj° kierunek sł»wiań- 
ski. Kształci/ się ą  szk° 0̂ braci czeskich i po
stanowił zająć Urząd kaP‘aua w swej gminie 
Aby się do swego pow°*aula należycie przygoto
wać w stąp i do 8łynnPgo w °Vym czasie i mwer- 
sytetu w Herborojg, staml4d  sję do Heidel
bergu, a po ukończeni*1 s '*4yów odbył podróż 
do Holandy* * wtećy raz p erwszy był
w Amsterdamie, gdzie później przepędzić
ostatnie dni swe^o życia- , .

Powróciwszy do krajih ^  ęzas jakiś nauczy
cielem w Przyrowie, a gas*?Pt*ie wyświęcony na 
kapłana, przybył do Pui**eau lako kaznodzieja i 
kierownik szkoły 'pjjjj sje ozeuj) j | am  ̂ j ak sam 
zapewnia, spędził najszcz?® s*8 lata swego ży
cia. Było to w początka0*1 trzydziestole
tniej. Podczas gdy w (jzechach wrzaja walka, 
Komensky pracował na Morawie. ęYkińtce je 
dnakże po klęsce OzechóW P ®’ałągórą (1620), 
żołuierze hiszpańscy zr»bowali i Spajj]j J^ul- 
nek. . .

Komensky, s‘rąciwszy mtejsce * csje swe uie- 
nie, przesiedlił się z rodz*n^ł ^tech, gdzie na 
równi z wuJu swymi wsp'*rwyznawcatni znalazł 
Drzytułek i życzliwe przy*̂ 016 , ^  ° ranyhradzie 
i B;andeis) nad Orlicą, w dobrach Karola Zerotyń- 
skiego. W tym samym r0^u umarła mu żona i

najstarszy jego syn. Ożenił się powtórnie z cór
ką biskupa Cyryla vV Brandeis napisał Ko.nen- 
sky, pod wpływem własnych nieszczęść i klęsk 
ojczyzny swe dzieło „Labirynt świaua“, (Labirynt 
8vieta a R a j srdce) które stało się nadzwyczaj 
ponularnem, a które pod względem literackim 
należy do najwybitniejszych zabytków literatury 
czeskiej.

Wkrótce nowe edykta przeciwko innowier
com zmusiły Komeńskiego do opuszczenia ojczy
zny. Udał się do Polski i osiedlił się w L e- 
s z n i e ,  gdzie powstała cała kolonia braci cze
skich. W Lesznie był nauczycielem gimnazyum, 
a następnie otrzymał kierownictwo i nadzór nad 
wszystkiemi szkołami unitaryuszów.

W Lesznie powstały główne p ed ag o g ic zn e  dziełt 
Komeńskiego, w których wyłożył nieśmiertelne 
swe zasady c nauczaniu f wychowaniu. W Le
sznie napisał słynną swą „Wielką dydaKtykę* 
(1637 r )  najpierw po czesku, a następnie przb- 
tłomaczył ją sam na język łacińshi i w y d a ł na 
świat, „ażeby to, co nie mogło pomódz jego nie
szczęśliw ej ojczyźnie, obróciło się na pożytek ca
łej ludzkości,15

„Wielka dydaktyka* zawiera ogólny zarys pe
dagogicznego systemu Komeńskiego. Zasady, w 
książce tej wypowiedz,aae, rozwinął następnie 
w całym szeregu dzieł późniejszych.

Z tych wymienić nałoży przedewszystkiem : 
„Janua hnguarum teserata" — słynne dzieło, 
które zdobyło niesłychany rozgłos i m .Jo  olbrzy
mie powodzenie. Jest to zastosowanie pedagogi
cznych zasad Komeńskiego do nauki języka ła
cińskiego w związku z poglądową nauką o rze
czach. Po raz pierwszy wypowiedziano tu ; prze
prowadzono zasadę, że nauka języka postępować 
powinna stopniowo i równolegle z rozwojem u- 
mysłu i ogólnych pojęć o swiecie i o rzeczach 
Znany filozof B a y 1 e wysoko ceni to dzieło i wy
raża się o niem w swym „Dykcyonarzu history
cznym i krytycznym*, że gdyby Komeniusz to 
jedno tylko dzieło napisał, już by był unieśmier
telnił swe imię*.

Komensky głęhoko przekonany hvł o pożyte
czności i skuteczności swej m ;todv i zgodnie z 
przekonaniami swego czasu, trakiował ją niby pa
naceum, wykrycie tajemnicy, ułatwiającej naukę 
i otwierającej drugę do nabycia oświaty — dla 
wszystkich, istotnie książka w ciąga kilku iat 
prz łożoną została na dwanaście języków europej
skich, a także na turecki, perski i arabnki

Widząc tak wielkie powodzenie swego dziełu

Komensky postanowił zastosować swoją metodę 
na większą skalę i powziął myśl wydania „panso 
fii* — dzieła, któreby zawierało pr^ys^nny, en
cyklopedyczny wykład wszystkich nauk Do wy
dania takiego dzieła potrzebował współpracowni
ków i zaai. zł ich w osobie swego przyjaciela 
w Lesznie Dra D a w i d a  B e c h n e r a  i angiel
skiego filozofa S a m u e l a  H a r t l i e b a .  Aby 
zjednać sobie współpracownictwo Hartlieou, posłał 
me do Anglii dokładny pLn „pansofii“i który 
bez wiedzy autora wydany został w Oxtordzi«' p0d 
tytu/em bonatuunr Comenianorutr pratludia, a 
w saróceniu nazywa się Prodromus Pansophiae.

Sławt Komeńskiego rozeszła się po Europie i 
słynny ptdagog czeski otrzymał zaproszenie, apy 
przybył do Szwecyi dla przeprowadzania reformy 
szkół szwedzkich. Odmówił jednakże ra  razie i 
posłał tylko do Szwecyi ła c iń sk i p.sekrad swej 
„Wielkiej Dydaktyki- . Natomiast udał się wkrótce 
(1641) do Anglii, ulegając usilnym prośbom Hart
lieba, atóry wyjednał mu zaproszenie parlamentu 
angielskiego. W Anglii doznał bardzo życzliwego 
przyjęcia i pracował usilnie nao swem dziełem, 
lecz warunki polityczne uie pozwoliły mu 08.%- 
gnąć praktycznego rezultatu. Postanowił tedy 
skorzystać z zaproszenia bogatego holenderskiego 
kupca L u d w i k a  Y a n - G e e r a ,  mieszkającego 
w Szwecyi. Wyjechał więc z Londynu i udał się 
najpierw do Rolandyi, a potem do Szwecyi. Erzed 
wyjazdem z Anglii, „ażeoy pozostawić po sobie 
przyzwoitą pamiątkę* opracował ponownie i roz
winął zasady pansofii w dziele pi t . : „Pansopnutt 
B ia typosk1 które wkrótce przełożone zostało ua 
język angielski.

W Stockholmie Komensky pozna' sławnego 
kanclerza szwedzkiego O a e n s t i e r n a ,  który o- 
kazał wielkie zainteiesowanie się i głębokie zro
zumienie jego dzieł:. Kanclerz n ' jednasśe 
Komeńskiemu, aby przed przystąpi1**11 Bni eto swe, 
pracy encyklopedycznej, poDracow*ł J®Szcze piei- 
wej nad udoskonaleniem i ułatwi®mem ,.au. i ję
zyka łacińskiego. Ponieważ V»n-Geęf przyłączy/ 
się ao tej myśli, musiał tedy Komensky posłuehać 
rady. Zamieszkai więc w E 1 b 1 % g U, dokąc sprowa
dził także swa rodzinę z Leszpa po kilku latach 
usilnej pracy wyda? jeszcze wiele prac czysto dy- 
oaktycznych, z których najważniejsi* wyszła p. t. 
„Methedt* linguarutn novksim m u-

(Dok. iiast.)
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UjY i które kierując się tą polityką, jakiekol- 
n»j doDre mają być intencje władzy, Fracuje 

Upadkiem aomu panującego a może także 
Nieufność, żywiona do nas, powinna już 

i ?  Uniknąć; my chcemy pozostać dobrymi Po- 
mimo to jesteśmy przytem dobrymi pod- 
prusKimi. Liberalizm, który pędził do 

z nami, jest i pozostaje nam niechętnym, 
* •heiraż w narodzie naszym jest silny grunt mo- 
• c“iczny; my go podkopać nie chcemy my go 

.Jnujemy w sercu.
jWedług dotychczasowych bowiem doświad- 

nie mogą sobie narody wiele obiecywać 
^o liberalnych większościach parlamen- 

lJ A  kióre dotąd były liberalnemi tylko dla 
zaś zawsze niesprawiedliwemi i okrutnemi

ik innych; dowodem na to jest historya od re-
i®\ncyi francuskiej począwszy, aż do czasów walki 
j u r n e j  i ustaw antipolskich. Mocno jestem prze- 
*^any,' że król z Bożej łaski w daleko wyższym 
" Ti “iu świadom jest obowiązku wymierzania spra- 
J^dliwoici wszystkim i odpowiedzialności przed 

aniżeli ci, którzy dzielą odpowiedzialność 
vS z wszystkimi kolegami swego stronnictwa.

naszych czas»ch, w których zbliżają się do 
y® tak wielkie niebezpieczeństwa i w których 
' ‘Jotko się chwieje, z ufnością patrzymy na 

l^ k t Środkowy porządku, na tron, który nie kie- 
y jc  się żadnemi interesami stron niczemi, skupia 
U*y*tkioh mężów chrześcijańskich i gromadzi 
utystkich bez różnicy stronnictwa dla rozwiąza- 

Winlkieh zadań czasu.
Cokolwiek nastąpi, możecie panowie być prze- 

^H^ni, że nac Poliiów  mimu wszelkich podej- 
i mimo wszelkich krzywd, jakich doznali

b y , nie zabraknie, by każdej chwili niebezpie- 
*bi*iwa skupić się około tego punktu środko
wego*.

Wybory do sej>nu bukowińskiego.
Na dzień ł  kwietnia zostt.ły rozpisane wybory

.. Bejmu bukowińskiego z mniejszej właśności. 
b c h  wyborczy we wszystkich okręgach jest też 
!J**wyeskj ożywiony. Akcyę wyojrezą wśród 
l*ft8inów prowadzi Towarzyctwo polityczne „Ru- 
*** Rada" w Ozerniowcaeh, któio uchwaliła za
oponow ać wyborcom następujących kandydatów 

okręgów mniejszej własności: dra Wolana b. 
*Mt?pcę marozałka krajowego, prof. Pihulaka, b 
Posła Tymińskiego, prof. dra Stockiego, parocha 
®&nosterskiego i sędziego Jasenickiego.

Bukowina donosi, że w okręgu wyżnickim a- 
?®cyę za baronem Wasilko rozpoczął sam me- 
bpolita Morar. Z jego polecenia objeżdża jeden 
•^och wsie i agituje wśród duchowieństwa, aby 
w^owano za Wasilką Rozrzucono odezwy agita- 
*Jjae w języku niemieckim, jednę ze strony kon- 
J^hirta, drugą własnoręcznie zredagowaną przez 
bęego metropolitę. Włościanie jednak postano- 
T1li głosować na Jasenickiego, Wasilko za wiele 
11 okuczył.

nRuska h a d a “ wydała odezwę do duchowień- 
7®*, aby się starało przeprowadzić wybory w 
y®l uchwał „Radyu.
Uiernowitter Ztg  ogłasza oświadczenie półu- 

‘kdowe, iż wszelkie pogłoski o ustąpieniu pre- 
;W«nta krajowego, hi. Pace, są bezpodstawne; 
p o s tan ie  on nadal na Bukowinie. Koło polskie 

■■M-Brza w jednym okręgu wiejpkjm stanowczo 
jbtaw ić kandydaturę Polaka, świeżo wybranego 

Kuła, Jana hr. Kaprego Będzie to pią-. 
poseł polski w przyszłym polsko-ormiańskim 

*®bie sejmowym.

Z  Cuch.
^  Uroczystościach w trzechsetletuią rocznicę 

J ^ z in  K o m e ń s k i e g o  wziął udział cały na- 
czeski. Przodowała tu stoLca Czech, Pragi, 

dzieu ten szczególnie uroczyście święciła. 
r ^Bzysckich gmachów publicznych, a także i 
*,*ielu prywatnych domów powiewały narodowe 
'uorągwie, a wieczór Praga zajaśniała tysiącami 
J ^ te ł .  Na licznych zgromadzeniach czczono pa- 

wielkiego męża, który przed trzystu laty 
i J®bił tej niezbitej prawdy, że oświata powinna 

dobrem powszechnem, i że szerzyć ,ą mo- 
, b  tylko za pomocą szkól, przemawiających do 
c*niów ich ojczystym językiem. Ni* mniej uro- 

,®?ście obchodzili rocznicę tę O z e s i w W i e- 
11 i n. Zakaz ministra oświaty nie wywiłał wca- 

}  Pożądanego skutku. Czesi nie posłali bowiem 
j tym dniu dzieci swoich do szkoły. Natomiast
*  zakaz stał się powodem naturalnego zupełnie 
?*8oryczen'i To też w P r a d z e nie obeszło 

i !? bez demonstracyj, które oprócz Czci dla wiel- 
?!8go C o m e n i u s n  odezwały się głośnem potę- 
pi*ńietn postępku ministra. Zakaz ten potępili
*e8ztą nietylko sami C z e s i ,  lecz nawet i ze 

k r9Pj niemieckiej odezwały się głosy potępienia. 
Zo trafnie oceniła ów reskrypt ministra W. 

Żuj., która wykazując wielkie znaczenie 
,/Palności K o m e n s k y e g o  dla całego cywi- 
*0ł,ri.uego świat*, słusznie podnosi, iż należało
* * popierać niż zakazyw ać udziału młodzieży 

k*°Hiej w uroczystościach. Obchody takie działają 
j°^i«m uader koizyntnie na wj kształcenie młodzie- 
J  *Podnoszą poziom społeczeństwa całego. Zak?~u

nie tłomaczy wcale odpowiedz namiesłiiika 
jT.°r aw, który w sejm ie Lerneńskini odpowia- 
?®)ąc na odpoWiCduią interpelację usiłował wy- 
b**ć,j iż rozporządzenie owo było wymierzonem 

1,3 przeciw obchodowi samemu, ale tylko prze- 
udziałowi młodzieży szkolmj w uroczystości 

r. ł®lkipmu p«dmgogowi należał się przedewszyst- 
l®Ut hołd od tej młodzieży szkolnej, o której 
11 tyle mvślał i dla której tyle zdziałał.

teraz rozwodzić się nad ustawą, która została co
fniętą. Uczucie patryotyczne nakazuje zwrócić 
wzrok naprzód w przyszłość, zamiast po za siebie 
w przeszłość Zarzut, iż cofnięciem ustawy wy
parto się charakteru chrześciańsko - konserwaty
wnego, jest dlań niepojętym. Chrześcidósko-kon- 
serwatywny charakter szkoły zagwarantowany jest 
w konstytucji. Aby uniknąć nieporozumień, uwa
żał minister za potrzebne wyłuszczyć, w jakim 
stosunku on sam zostaje do sprawy szkolnej. 0- 
tóż on stoi na gruncie wyznania pozytywnego, 
a z tamom stanowiskiem nie da się pogodzić brak 
tolerancji, małoduszność i zaciekłość wyznaniowa.

Z tego wyjaśnienia dowiedziano się. jakio za
patrywania są teraz decydującemi w ministerstwie 
pruskiem. To wpłynie na zachowauie się przy- 
szłe różnych stronnictw, — a szczególnie najpo
ważniejszego liczbą Stronnictwa środkowego- które 
przez cofnięcie ustawy szkolnej najboleśniej zo
stało dotknięte. Odbije się to nietylko na różnych 
sprawach w Sejmie pruskim, ale także w parla
mencie niemieckim, szczególnie przy uchwalaniu 
dodatkowego kreaytu na koleje strategiczne.

Według przewidywania dzienników berlińskich 
zanosi się na dalsze zmiany w ministerstwie pru- 
skiem, o czem już mieliśmy sposobność dać 
wzmiankę.

Z  P aryża.
P o z y e y a  g a b i n e t u  f r a n c u s k i e g o  zo 

stała cokolwiek zachwianą. Na ostatuiem posie
dzeniu Izby poselskiej, przy rozprawie nad 
w n i o s k i e m  E m i J a  F e r r y ’e g o  w sprawie 
odszkodowania ze skarbu strat, doznanych sku
tkiem zamachów dynamitowych, prezydent mi
nistrów L o u b e t  nie miał  ̂ wielkiego powodze
nia. Mowę jego przyjęto obojętnie i tylko wię
kszością 8 głosów odrzucono na żądanie Loubeta 
nagłość wniosku Ferry’ego.

Wyraźniej jeszcze objawiła Izba swe niezado
wolenie przy głosowaniu nać. wnioskiem o do
datkowy kredyt na cele wojenne. Pomimo, że 
minister wojny F r e y c i n e t  gorliwie domagał 
się nagłości dla swego wniosku, Izba uchwaliła 
odroczyć dyskusyę nad wnioskiem 280 głosami 
przeciw 252. Tym sposobem Preyciuet pozostał 
w mniejszości.

Zdaje się, że na wynik obu tych głesowań 
wpłynęła niezdecydowana postawa gabinetu 
wobec niebezpieczeństwa, grożącego ze strony 
anarchistów.

Izba poselska widocznie nie ufa zręczności i 
enetgii obecnego gabinetu i naczelnych władz 
rolicyi. Kilka dzienników domaga się usunięcia 
dyrektora policyi L o z e g o , a Tetnpb zaleca, 
aby skorzystano z policyjnych przepisów, będą
cych pozostałośc.ami drugiego cesarstwa, które 
dotychczas nie zostały formalnie zniesione. Prze
pisy te pozwalają na czysto-policyjne zarządzanie 
rewizyj yy mieszkaniach anarchistów bez rozkazu 
sędziego. Środek ten, juk wiadomo, nie zapo- 
riegł jednakże zamachom na życie Ludwika Na
poleona.

W Radzie miejskiej wniesiono interpelacyę do 
dyrektora policyi Loze’go w sprawie ostatnich 
zamachów dynamitowych. Dyrektor tłomaczył się 
jak mógł, ale odpowiedź jego, bez zajść,ja przy- 
ęta do wiadomości, nie zndowolniła jednakże 

ani Rady miejskiej ani opinii publicznej.
Izba poselska przyjęła na ostatuiem posiedze

niu projekt do ustawy, uzupełniającej kodeks 
aarny, a mianowicie wyznaczającej Ł a i ę >n ;* r  
c i za zamachy dynamitowe. Senat niebawem 
^rzyjmie także ten projekt

j. Zmiana w ministerstwie pruskiem a głównie co 
}D|-*pie ustawy szkolnej wywołały niezadowolenie 
i r,,tCzarowanie w Skrajnym odcienin stronnictwa 
jj.n8®rwatywnego i w stronnictwie katolickiem. 
^'•sadowolenń, to objawiło się szczególnie w Izbie 

Bejmu pruskiego, — lecz nie mniej i w 
ie poselskiej. Polacy, którzy dotąd sz'i zgodnie 

£ 8**onnictwei»j środkowo katolickiem, nie w rra- 
dotąd swego niezadowolenia ze zmian, jakie 

s: i z comięc/a ustawy szkolnej, lecz p.dda i
eA \  ^ufaniem  wolr panującego. Takie oświad 

bowiem złożył hr, Mielżynski n 'zbie pa 
tw .  S®jmu prt»kiego, bo tam był® “ Otąd nijod 

‘?^a*ejsza sposobność. zmmnkę o tem o 
m:.. ez?hiu hr. M ężyńskiego podajchU na ihnem 

9®cu.[
pa przebiegu posiedzen.a Izby panów zasługuje 
śi^^^krtowanie oświadczenie nowego ministra o- 

Bjssego. Oświadczył on, te  nie wypada

Z  Niemiec.

kompetentów, a stypendysta będzie obowiązany, po 
odbyciu podriży, przedłożyć ministerstwu oświaty 
sprawozdanie. O nadanie stypendyum ubiegać się 
m^gą tylko nauozyoiele, którzy mają zupełną kwa
lifikację nauczycielską z klasycznej filologii, lub z 
bistoryi i geografii, i odbyli już przynajmniej 3 le
tnią służbo jako samodzielni nauczyciele w szkołach 
średnich. Kompetent może w podaniu swojem ozna
czyć szozSftólny tol podróży, którą przedsięwziąć za 
mieiza. Osobna instrukoya ogóina dla tyoh podróży 
naukcwyi-h wydaną będzie później.

W „Związku literackim“ mówić będzie dr. Zdzie- 
chowski w piątek d. 1 kwietnia o godz. 7 wieczo
rem „O znaozeniu buddyzmu dla współczesnej Eu-
r°py“-

Wieczorek StowarzyszeaU nauczycielek. Na
.statniem ogóinem zebraniu Stowarzyszenia nauczy- 
oielek powstała^ myśl urządzania zebrań towarzy
skich, w celu bliższej znajomości, wymiany myśli i 
rozrywki apetycznej. Uchwalono Więc, że raz na 
mieaiąo w najętej sali Towarzystwa muzyoznego zbie 
raó się będą członkowie Stowarzyszenia i zaproszeni 
goście. Najpierwsza „wieczornica1*, w której zakres 
wejdzie muzyka i deklamaoya, odoędzie się w naj
bliższą niedzielę 3 kwietnia o godz. 7 wieczorem.

Cena bi ei u wejścia wynosi dla członków Stowa
rzyszenia c •, *aś djb wprowadzonych przez nich 
gości 50 ct. Członkowie mogą nabywać bilety w 
czytelni Stowarzyszenia (uiica św. Tomasza 1. 8, I 
piętro) w g dżinach od 11 — 12 i od 4— 6,  nie- 
o z ło n k o w ie  w księgarni p. Krzyżanowskiego (Rynek 
główny), lub przy wejściu Bi> salę.

Wydział Stowarzyszenia zaprasza _a te wieczorki 
szanewua publiczność w tem przekonaniu, że podo 
bne zobrama okażą bię bardzo pożądanemi. Wydział 
Stowarzyszenia ma przyuczone odczyty poważnych 
i oenionyc w ®pcłeczeństwie naszem profesorów. 
Co do muzy i i eklamacyi, pierwszorzędne siły ar
tystyczne i amawrskie obiecują swój współudział.

KonCuit z udziałem Wład. Floryańskiego na
rzecz don a a & famickieg0 (w piąt“k d. 1 kwietnia) 
zapowia a B15 ®rdzo dobrze. Bogaty i urozmaicony 
pro6ram wraz z nazwiskiem nadwełtawskiego teno-

f .  Zp 9WWładysławt0pT pdłn  ̂ BjŁ?atyę PubliezL0'ód- 1 ’ J  b l°ryańaki który jutro przyje- 
idżft do ra ° * “ > ędspj0wa 0pt5cz podanych przez 
nas Pi® UI .1 8]eńskieg0i Niewiadomskiego i Moniu
szki) i W 1 (nS raszny dwór“ i czeska opera „Lej- 
la«; , także prześliczną ary? t  żydów ki11: Raobalo 
kiedy ®n„. omitet, przekonawszy się przy po 
przednim monicie, że wiele osób kupuje bilety do
piero w pizeddzieó lub dzień koncertu, zachował z 
umysłu znaozną i.vzbę lu 0t6w i odda je dopiero w 
dniu jutrzejszym do spr2e(jaiy księgami p. Krzyża-

Kronika.
K r a k ó w ,  3Q marca.

JE dr. Julian llunajowski dziś rano wyjeebsł
do L w ow a.

Wydział Tuwarzystwa imienia Tadeusza K® 
ściuszki zaprasza, za pośrednictwem naszego pii®*1 
w s z y s t k i c h  o z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a , ^  
dnia 4 kwietnia b. r. (w poniedziałeŁ) z«cheieli zgr°' 
madzić się o godzinię p ó ł do d w u n a s t e j  wk®' 
tedrze n.a Wawelu, gdzie z powodu uroczystego 
słonięcia w tym dniu tablicy pamiątkowej na czs® 
bohatera racławickiego odbędzie się msza cioha, P° 
czem udadzą się zgromadzeń; na Rynek główny, 
gdzie nastąpi odsłonięcie tablicy.

Wydział Towarzystwa zaproszsił już do udzia
łu w tym akoie: Radę miejską, wszystkie iQ8.*y. 
tucye i korporacje w naszem mieście, które -* 
spodziewać się godzi — od udziału tego się nie 

byłą.
Ha pusiedzeniu krajowej Rady zdrowia

twiono następujące sprawy: Wydan„ opinię * 8Pr *̂ 
wie składu kości w Dębnikach (powiat Wieh°z „
Wydano orzeozenie w sprawie rzeźni gminnej w 
górzu (powiat Sanok). Powzięto uohwałę w spr1*"1 
fabryki mebli giętych w Krakowie. Wydano 088 
ozenie w przedmiocie stałego utrzymywania nI®  ̂
rych przetworów lekarskiob w aptece w Br° 8 
Wydano opinię w rpraisie szpitala pi ywaint^ 
Komarnie (powiat Rudki) i powiatowego w Pizem 
klanach. Powzięto saareg nohwał w przedmiocie U- 
rządzeiiia Izb lekarskich w kraju. Przedłożono opi
nię w sprawie kandydatów n® udzielenie konoesyi 
na nowo otworzyć się mającą ®ptokę w Podgórni

y  ena« SLSiSi
Cesarz postanowieniemi *
zezwolił, aby P0W " B 7a p łow ego  na razie na 3 
rocznie do preliiE narza •* o 
lata kwotę 10.000 rfr. jak9 dla nauczy
cieli szkół średnich, w celu odbycia podróży nauko
wej do Włoch i do Greeyi- S‘ypęudya te nfdane 
będą po X  pierwszy w r. «93 i przeznaczone są 
dla nauczycieli szkół średnK-h (proiesorów i «upl®n- 
tów)„ którzy udzielają nauki filologii klasycznej, lub 
historyi powszechnej. Znają® Jui ^uaktyczno potrze
by szkół średnich, „trzym ^ W18® ci nauczyciele 
sposobność uzupełnienia sW-S° YJkszta-łcenia^ zawo
dowego przez poznanie tyeb dwóch najważniejszych 
krajów cywilizowanych starożytności, ażeby tem sku
teczniej przygotować mogh uo*niów do należytego 
zrozumienia życia umysłowego i oywilizaoyi klasy. 
cznyeb .narodów starożytnego świata. Stypen(1'ra w 
kwocie 800 do 1.000 zrr- nadawane będą na czas
letniego półrocze i głównych f«ryj włącznie, na po 
dróż do Włoob lnb d<> Grd0yi’ luł> też do obydwóch 
tych krajów Śtvpendyśoi otrzymują uri0p na czas 
letniego półrooza i zat^Ym ^  Bw°je de<Pt>ęza80W,® 
pobory. Plan podróży zatwierdzi ministerstwo oświa-
ty, uwzględniając, e ii® można, słuszne żyozcilia

W sali Tow. strzeleckiego W niedzielę 3 kwie- 
;nia na dochód 8towarzy8ze^  Młodzieży rękodziel
niczej „Praca o będz -yjeczorek dramatyczny. 
i  matorowie odegrają komedyę Fredry „Odludki i 
poeta“, przytłowie dr,,matyczne ^Nie mow hop, aż 
przeskoczysz*1 i krotocuwii, BSi0sUa Kasperka". 
Oprócz tego chór męski śpiewać będzie kilkr pieśni. 
Początek 0 godzinie 7.

Komitet dla udziału sztuki polskiej w między
narodowej wystawie muzyczno - teatralnej upra
sza wszystkich wydawców, oraz. autorów dramaty
cznych i kompozytorów o łaskawe nadesłanie, o ile 
możności jeszcze w ciągu miesiąca bieżącego utwo
rów dramatycznych i muzycznych, oraz wozeikich 
dzioł polskich, oduoeząoyob się do muzyki i tea-ru, 
na k o s z t  t o a i i  t e t n eeLm łeb w
d^ełś-lziffkl polskiej. Dzieła te będ^ zwrócone po 
ukoócwnln wystawy. Adres komitetu: Wiedeń, I. 
Uobanataufengasse 3.

Z teatru. W jutrzejszem przedstawieniu znakomi
ci Komedy i Blizińskiego „Pan D®mazy“ rolę Auto- 
„Isgo odegra p0 raz pierwsz® p, Rygier. Mańką bę
dzie pani Żelazowska.

Zapowiedziana nk sebotę ć. 2 kwietnia na benefis 
panny Stanisławy Dzirytównej komedya Sardou „Sta* 
rzy kawalerowie**, jedna z najlepszych sztuk tego 

j°.ra. ’ graną była na scenie ^akowskiej po raz 
88 8 nl pudczaB guścinnyob występów ś. p. Maryi 
Wisnowskiej, która rolę Antoniny zaliczała, jak wia- 
omo, do najlepszych w ewym repertuarze. Obecnie 

81 f . odtworzy u nas p. Dzirytówna, dla talentu 
k ' fela ta posiada wszystkie warunki. W sfe- 
„ teatralnych panuje żywe zaciekawienie, jak 

m °da i lubjana przez publiczność artystka wywiąże 
ze Bwego zadania, nie mniejsze też między pu- 

lcznoścją) która dając wyraz sympatyi swej dla 
P- ziryt6wnj, zgromadzi się zapewne licznie na 
jej J^uefis0ffe przedstawienie.

“ a*ar krajowy W Krakowie otrzymał nn skład 
"■yczajnej piękności maioliki z Nieborowa od 

, *a Radziwiłł®, dalej płócienka z Andrychowa, 
iUL,11 Ua sezon z Kęt i Sławuty, garnki kamienne 
1 °lęby od 3 ct. za sztukę. Kosow radesłał bar- 

ZOpPiękne fartuszki ruskie ze złotym haftem.
®iar wybuchł wczoraj wieczorem przed godziną

9 Ua Czarnej Wsi, tuż za rogatką miejską w do.
,au Pod 1 12 w szynku Sehlesingera, gdzie od lampy 
W18% ej zapalił się sufit, a tastępnie belki podło- 
g0^® pierwszego piętra- S traż  pożarna krakowska, 
ZL“ ormowsna z fabryki cygar automatem pożarnym, 
P ^ y ł a  pod kiernnk1 im naczelnika p. Eminowiczs 
Z 1 i III plutonem straży miejskiej, zastała je- 

ogień już n ęaszouy.
Wypadki w miB̂ Cis. Pogotowie stacyi ratunko- 

Wzywanem bŷ ® wczoraj na Zwierzjnieo, gó -ie 
1 *H<abo ohorego Józefa Srokę, wyrobnika Po udzic- 

n pomocy odwieziono go do szDitala św. Łaza- 
fZa' Na ulicy Wi®l°pole u ohorego Jędrzeja Szurka, 

24 licząceg0! Bk°nstatowano złamanie przeduozia 
. skutek przejechania). p 0 udzieleniu pomocy od 

w*e*iono go rów nież do szpitala św . Łazarza.
Obliczanie dodtłkow aktywamych. W uner  

ty. ogłasza rozporządzenie, w myśl którego na pod
8t®wie rezultatów ostatniego spisu ludności miasta 
BUc z a c z ,  P o d gór ? . e i Z ł o c z ó w mają być 
Przy obliczaniu dodatków aktywalnych dla urzędni 
^ów państwowych przeniesione z czwartej kategoryi 
d® trzeoiej.

Na obiady dla godnych dzieci w Podgórzu u- 
■M za k o m ite t  pań loteryę fantową w niedzielę dnia 
3 kwiernia o gc Izinie 3 po południu w sali Rady 
■niejakiej w gmachu szkolnym. Loterva fantowa bę
dzie połączona z koncertem muzyki wojskowej 13 
Pułku piechoty i zapowiada się świetnie.

Muzeum Pokuckie. Gazeta Kutomyjska donosi 
Praoe przygotowawcze ankiety, zwołanej przez Ed 
hr. Starzeńskiego, mające aa oclu umożliwienie e 
twaroia projektowanego muzeum pokuokiego już w 
dniu 3 maja br., jako w setną i pierwszą rocznicę 
ogWzenL konstytucji polskiej, są już prawie na u*

3500 tomów licząoym, będą odd«ne na użytek pu>
bliczny. Nie przesądzając sprawy, możemy już dzi
siaj zaznaczyć, że jeduą z najważniejszych korzyści, 
jakie muzeum to przynieść może dla miasta, będzie 
oparte o muzeum kółko naukowo, o jakiem marzył 
nieodżałowanej pamięci prof. Liske dla miast pro- 
wincyonarnych. Takie kółko naukowi zamierzała za
wiązać w łonie swojem czytelnia Kraszewskiego. 
Staranie atoli wydziału czytelni rozbiły s.ę o bar
dzo ważny szkopuł, a tym j®*t brak wszelki w czy
telni źrtdłowyoh dzieł dc poszczególny oh działów 
wiedzj w jakie właśnie bogaty jeet księgozbiór br
Starzeńs(i>'gn.“

Pokąsani przez psa. Czerńlowiecka Gatetu Pol
aka d nosi: Okropna katastrofa, przypominająoa po 
ozęśoi wypadek w Sadagórze z wściekłym wilkiem, 
zdarzyła się w powieoio wyznickip Pojawił »ię tam 
pies wściekły i w przeciągu jednego dnia przebiegł 
kilka miejsc-wośi powiatu, napadająo na ludzi i 
zwierzęta i kalecząc straszliwie. Liczba ofiai dotych
czas nie jest wiadoma, własnowolnie zgłosiły s.ę 
dopiero cztery osoby, wszystkie z Wyżnicy, które 
Skutkiem ukąszeń odniosły niemal śmiertelne zra
nienia. Telegraficznie zawiadomiony o wypadku pre
zydent kraju zaiządził natychmiastowe wysłanie po- 
kaleozonych do dra Baoesza w Bukareszcie Ż»ndar- 
merya śledzi resztę p 'kąsanyoh ofiar. Psa zabito i 
stwierdzono wściekliznę.

I  Warszawy. Grono przemysłowców warszaw
skich celem ożywienia handlu i dania możnośoi za
robku znaczniejszej partyi robotników, pornazyło po
nownie projekt urządzenia w roku przyszłym wiel
kiej wystawy przemysłowo-rolniczej. Odpowiednio 
motywowany wniosek z kilkunastoma podpisami przed
stawiony będzie Towarzystwu popierania przemysłu 
i handlu. Z powodu zajęcia plaou Ujazdowskiego, 
projektodawcy proponują urządzenie wystawy na 
polu mokotowskiem w pobliżu rogate*. Pomiędzy 
inicjatorami znajduje się dwóch większyoh przemy
słowców łódzki eh-

Wezwanie do powrotu. Następujące ssoby, jak 
donoszą Wars*, gub. wind., przebywające za grani 
cą, wzywane są do powrotu pod skutkami wynika- 
jąoemi z §§. 326 i 327 tod. kar.: Stefan Kazimierz 
Michalski, Fryderyk WutLe, Dawid Nutkowioz, Fran
ciszek Woźniak, Józef i Maiya małżonkowie Szmr 
Kierscy, Rudolf AdoL i Karol Witchen.

Z Królestwa Polskiej)*. Dzienniki warszawskie 
przynoszą ciekawe szczegóły o okradzeniu poozty * 
wagonu kolejowego pod Chełmem. Aresztowano |j i  
nie poszlakowanego o czynny udział w kradzieży 
pocztyliona z Kowla Tomaszczykc., który nie od*08’
czał się dobrą konduitą, a właśnie przeprowadzał 
okradziony wag»“ i miał klucze od niego. Poui«waż 
doetrz żono, że drzwi od zewnątrz ła»wo baidzo 
dają sit otwieraó, więc polecono zmienić natyoLmiast 
urządzenie zamków we wszystkich wnf088^  P °‘ 
oz«owych, również zalecono, ażeby rewidowanie wa
gonów pocztowych zdać na służbę .rolejewą. Policya 
poszukuje damy, Kióra w Lnbomlu wjoiadła z po
ciągu. Jest przypuszczenie, że urzędnioy pocztowi 
odurzeni zostali narkotykiem, ponieważ w Chełmie 
służbs stacyjna t  trudnością ich. zbudziła. Suma 
skradziona, według doniesienia, jest bardze wysika, 
bo wynosi okoły d w ó c h k r o ó  s t u  t y s i e e y  ru
bli. Szczególnie worek pienięŻLy z Odessy mieścił 
wielką sumę. Do takiej kradzieży, według zdania 
prowadzących śledztwo, musiało należeć kilka osób.

Uczczenie pamięci poisklego artysty. Jerzy br.
Borkowski pow ziął m yśl pamięci zm arłbgu
w W ieaniu znakomitego ar.yB ty-m alarza lw ow ianina 
Leopolskiego. Epitafium  ma być nmieszczone w ko
ściele 0 0 . Dominikanów. F u n d u sz  na  spraw ienie 
epitafium  je s t ju ż  zebrany ^  znacznej kwocie z do
chodów w ystaw y dzieł ś. P- L eopolskiego, k tórą  n-
rządzono w salonach Zjednoczonego Towarzystwa 
sztuk pięknych we L wowie. D yrekoya Towarzystwa 
sztuk piątych  ogłosi konkurs na wykonanie.

Z Kamieńca Podolskiego donoszą do jednego z 
pism lw ow skioh: Aresztowano tu  niejakiego p. B ran- 
nera, podejrzanego 0 szpiegostwo dla A ustryi. M iał
on ofiarowywać znaczne sum y dwom urzędnikom 
kancelaryi rekruckiej za dostarczenie planów mobi
l iz a c y jn y c h . Ale poniew aż pol.cy' rosyjek ej potrzeba 
zawsze tylko pretekśfu , w ięc skorzystała  z tego fa 
k tu  i zaaresztowała k ilkadziesiąt osob z pomiędzy 
najwybitDiejszycb obyw ateli m iasta. W Kamieńcu i 
w okolicy ogromna z tego powodu kousternacya.

Uchwała lekarzy Polaków w Chicago. Dzień 
niki amerykańskie, jak ie  nas dziś doszły, przynoszą 
wiadomość, iż w dniu % bm  polscy lekarze, p ra 
ktykujący w m - Chicago, zebrali się na pierw szy 
m ityng dla zaw ^ zan ia  polskiego Towarzystw a le 
karskiego ' pow ołali pa  sekretarza dra  B ronisław a 
SirzyżowsKio?®- L ekarze powzięli uohw ałę z® w zglę
du, iż w ydarzająos się często podziękowania za szczę
śliw e kuiaoy® w gazetach  od wdzięcznych paoyen- 
tów  ig la BZ8UC' Prow adzą nie do podniesienia stanu 
lekarskiego, lecz do zniew ażenie tegoż, donieść do 
wiadomo*® polskiego o g ó łu , że na przyszłość ża
dnych publioznych podziękowań przyjmować me bę
dą uważają® jo raczej za dyshonor, niż za zaszczyt

dla siebie. -i-
Uchwalę powyższą podpuali i ogłosili w pismach 

afrykańskich: S*kretarz dr. Bronisław Strzyiow- 
sk dr. Kazimierz Rewkowski, dr. Kazimierz Mido- 
wij*, dr. M P. Kossakowski, dr. Leonard Ostrow- 
su- ^r. Jan Train, dr. Edward Czerniewski.

P o W Ó d Ź  W  Hiszpanii Zrządziła większe spusto 
szeuia niż na razie przypuszczano. W podobny spe 
sób nawiedzona była klęską Hiszpania południowa 
tylko raz jeden w r. 1806. W Sewilli *  “̂ y 1" 
ńrodku miasta wiele ulic stoi pod wodą, która się- 
Ka blisko do połowy wysokości domów. Na przed
mieściu Friana, jak oko sięgnie, ni® widać nic 
oprócz wody, z pod której sterczą tylko tu i owdzie 
dachy domów. W Camas ł Santipouoe, w pobliżu 
Sewilli, mnóstwo gmachów uległ® zb liżen iu in n e  
uniósł prąd wody Cmentarz F.cjo de Frana w Se
willi całkiem spustoszony, - brudne żółtawe fale 
Guaaalkwiwiru ail0(1̂  włoki W Villaverda 150 
domów zabrała woda, » przeszło 300 jest zburzo
nych ; nędza panuje nieopisana. Ludność zagrożo- 
nych wsi opuszczflt je tłumnie. Ile mienia, ile ofiar 
* łodziach pooW<>n§*a straszna Katastrofa, dotąd 
Qiepodobna Btwierdzić.

Wenus i balony. Dzięki trwającej od kilku dnj 
pogodzie, na wyiskrzonem wiągzorami niebie jaśnieje 
piętna gwiazda o silnym blasku. J e3t to najbliż- 
ez» nasza sąsiadka w systemie płanetarnym, We
nus, zwana powszechnie gwiazdą poranną, gdy się 
pojawia przed wschodem słońca, lub gwiazdą wie- 
oiorną, gdy świeci po zacnodzie. Obeonie łatwo ją 
widzieć można już o zmroku, jako świetlny pnnkt 
^noko na niebie z zachodu. Około godziny 19 wie

końozen u i jest prze* nadzieja, źe rkrótce log-fejczór gwiazda ta znajduje się aiBk0 nad horyzontem 
zbiory prywatne hr. Starzeńskiego z księgozbiorem. i wtedy otaoza ją iwie niejaza jeszcze aureola bla-

•ców, przyczem wymiary jej pozornie rosną. Wy
daje się, jakby uuosiła się tui nad ziemią. Stąd u- 
rosła bajka: Od kilku dni w Królestwie zarówno po 
miastach, jak i po wsiach mówią o jakichś balo- 
naoŁ, które co wieczór szybują jakoby z za grani- 
°7. a około północy odpływają górnemi czlakami. 
Dpisy tyoh balonów, przjohodząo z uet do ust, do- 
siały gję i do szpalt dziennikarskich; mówiono, że 
pruska komenda balonowa w Bydgoszczy czyni ta
jemnicze próby Wreszcie teraz przekonano się, żo 
tym złowrogim balonem, oo wieozór wznosząoym się 
w gńrę, j»at niewinna Wenus.

Tożsamość zbrodniarza, zwanego powszechnie 
„r u ą rozpruwaczom**, któiy w dwóch częściach 
światu szukał swoich ofiar, została według depeszy 
biura Reuter a z P <rta z Australii zachodniej, 
stwierdzona ostateoznie. Podawał on *ilka nazwisk, 
lecz przekonano się, że w istocie nazywa się Wi
liama, gdyż skonfrontowano go z różnemi osobami 
które m.aszkały wraz z nim w Windsorze, przedmie
ściu Melbourne. Utrzymuje on, iż żonę nie on za
mordował, lecz inny mężczyzna jej kochane*, śle
dztwo, zarządzone w jego rzeczach, dostarczyło no
wych obciążających go dowodów; między innemi 
-naluziono parę spodni z widoeznemi ślaaami krwi 
i cementu. Wilialfis dotyeboz&ł- nio nie wie o od
kryciach dokonanych w Rainhi 11. Wyśledzono, że 
pod nazwiskiem „Ward’a‘ popełniał on ićżne oszu
stwa i kradzieże w Adeiaidzie. Później przeniósł 
pole swej działalności do Afryki południowej, gdzie 
przybył z żona i trojgiem dzieci w połowie roku 
1886. Żyf on kolejno w Kapsztacie, Port Elizabeth 
i w Natal; po spełnieniu oszu6tw wszakże, nader 
zręcznie obmyślonych, znikał zawsze bez śiadu. 
W roku 1889 jeden z jego znajomycn Levey do
niósł, ża Wiliams umarł w Durban, lecz był to 
tylko podstęp dla wprowadzenia w błąd władzy.

Z Petersburga donoszą telegraficznie, iż w nie
dziele w tamtejuzym kościele katolickim św. Kata- 
rzyuj. w obeonośoi władz, odbyła się oeremonia 
przywdziania pałynsza przez nowego arcybisknpa 
mobilewskiego metropolito wszystkich kościołów 
katolickioh w carstwie ks. Kozłowskiego, oraz kon
sekracji na biskupa prałata Simona, (mianowauego 
bizkopem snfraganem dytcezyi mohilewskiej. Nowo 
wyńwięoeni i kładali przysięgę na wierność w języku 
rosyjskim. Aktu konsekracji ks. Simona dopełnił ks. 
bisknp Bereśniewiez w asystencyi ks. biskupa No- 
wodwurskiego i ke. Zdanowicza i w obecności alu 
muów seminaryum i akademii duchownej, której 
profesorowie odziani byli w uroczyste togi akoami- 
tne. Bullę o mianowaniu ks. Simona safragauem 
czytał profesor akademii Dawydowicz, bullę zaś o 
mianowaniu ks. Kozłowskiego aroybiskupem i o u- 
dzieleniu mu palyusza inepekmr tejże akademii ke. 
Kłopotowski. Przysięgę odbierał dyrektor de narta 
mentu wyznań obcych książę Kan«ikuzen. Ceremo
nia, która przeciągnęła się do godz 2, odzeaciała 
się uroczystośoią i zgromadziła w kośoiem św. Ka
tarzyny oałe wyzoze towarzystwo katolickie Peters- 
buiga.

Przewrdt w kowalstwie. Niejaki Burton z Bo
stonu dokonał świeżo odkrycia, które Kunszt kowal- 
ski z gruntu odmienić może. Chodzi o zastosowanie 
w knźDiach elektryczności. Za pomocą odpowiedniej 
tnrw--. yneryi rzemieślnik rozporządza dowolną siłą 
prądu, wytwarzając stopień ciepra jaki mu się po
doba \\T czasie odbywanych prób w przec.ągu kil
ku gAkucd rorgrzewruK l jk «  *t o:ł_ob™ , poci im, 
topiąc się, sKapywało z Kowadła Krojiłami Sztukę 
stalową, s/s Srobę. moża- tyj) spb^obem po t t  
sekuuJach rozżarzyć i  zmienić w ostrze noża.

Z Berlina donoszą: Niebawem odbędą się tu dwa 
wie.kie zebrania lekarzy‘niemieckich, celem powzię
cia uchwał w kwesiyi załnzenfc trybunałów dyscy
plinarnych Kwestya ta i  powodu zapytania w tej 
mierze ministra oświaty d® pruskich syndykatów 
meayoznyoh nabrała wielkiej zywotuośoi. Pierwsze 
s dwóch zebrań zwołuje centralny ksmuet medy- 
ł-joh  Towarzystw okręgowych berlińskich, drugie 

centralni "owarzyatwo medyczne berlińskie. Wśród 
lekarzy objawia 8'ę tilaz opozycya przeciwko proje
ktowanemu założeniu trybunału dy9cvpUarnego, a- 
ważanege jako zbyteczne ścieśnienie swobody indy
widualnej lekarzy; syndykaty medyczne odpow*6* 
działy, Ż® skłaniają się ku życzeniu ministra oświa
ty. Osta»eczna decyzja w te, sprawie chyDa n.ery- 
ohło nastąpi. Przypuścić należy, że wywiąże się ja
szcze ostra polemika w prasie.

U kobistaCh chińskich Dzieło chińskie, obja
śniające, jak miała się zachowywać kobieta chińska 
przed laty 2000, a zawierające 315 rozdziałów 
prz,tłómaezyła Angielka panna A. C. Safford. Pierw
szym zatem obowiązkiem córy państwa n.ebieskiego, 
według prastarej księgi owej, było „czcić małżmke’ 
jak niebo “. Jeżeli życie jego znajduje się w niebez- 
pieozenstwie, nie wolno jej wahae się ani na chwilę 
śmierć zr niego ponieść. Przepisy objaśniane są ró
żnemi opowieśoiaml. Żołnierze bliscy śmierci głodo
wej, pochwycili raz wieśniaka, aby go spożyć. Wów
czas żona jego wstawiła Bię za nim: „Mój mąż jest 
bardzo chudy. On wam ust nie zapełni. Ale ja je
stem tęga i mam ciemny kolor skóry. Mówią, że 
ciało takich ludzi jest wyborną potrawą." Głodni 
żołnierze usłuohali tych perswazyj i spożyli żonę 
zamiast męża. lane przepisy zakazują, aby kobieta 
wobec rodziców swoioh, czy męża, kiohała, kaszlała, 
pneoiągałi się, lab ziewała. Nie wolno jej też w 
nieb się wpat'ywaś. Powinna mieć zawsae wyrąz 
.warzy przyjemny, aby ich iłagodzić.

przeciw całowaniu dzieci w usta ostrzegają 
nardzo usilnie lekarze, w obecnej porze zwłaszcza, 
kiedy influenzs i rożne choroby gardła tak są roi 
powszechnione. Najniebezpieczniejsza dla dzieci cho
roba dyfteryt najczęściej przez pocałunek w usta im 
się udziela. Lekarze p-cekonali się stanowcze, ii u 
dorosłych dyfteryt objawia się w większe, części 
tylko chrypką lu t lekkiem zapaleniem gardła, albo 
opuehniątemi migdałami i uważany jest za proste 
przeziębienie. Pocałunek jednak, złożony przez taką 
zacurypniętą donsłą oeobę na ustach dziecka, by
wa dia maleństwa często smierielny.

Ze S t o w a r ł y s z e ń .
=  Na walnem zgromadzeniu członków Tow. 

Bratniej pomocy słuchaczów politectijj*' w.® 
Lwowie, odbytem dnia 20 bm, obrano przewodni
czącym Karola Ruebeubauera, zastępcą przewodni
czącego Józefa Sosnowskiego, su-arbni*!®8* Leona 
Mroczkowskiego, bibliotekarzem Ada®“ 8881 wy
działowym. Ferdynanda (ijsmuna, WładywAwa P ry- 
saka, Tadeusza Jaszczurowekief®> ®UBza Koby
lańskiego, Józefa MędrzycKieg* * *” 8dvsława Sa- 
dłowskiego; zastępcami wydzf*ł°*Jcb Alfreda R o- 
njewskiego, Jakóba Kurasia, Jędrzeja Moraczewskie- 
go, Mieczysława R y b c z y ń s k i e g o .  Do komisji lustra-
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oyjnsj wybrano : Stanisława Aleksandrowicza, W ła
dysława Leśniaka, Władysława Nieniewskiego, Ja- 
linssa Orłowicza i Zygmunta Styuen.

I  k ł a J t  1 Na obiadj dia głodnych dzieci L aJu ła ła  
p. N. H oncw a ■ Borku 6 złr. Ze s i la d jk  i. .k lip ie  p.

T. 7 ikr.
Za powyższe tł u .  komite .k lada  awdi .„e  podzięko

wanie. W imieniu komitetu Romanowa Keinowa

Reptrtoar teatru krakowskiego.

lio-We c z w a r t e k  31 maroa: „Fan Damazy 
medya w 4 aataob Józefa Bliziiekiego.

W s o b o t ę  1 kwietnia: Na dochód Stanisławy 
Dziiytównej (wznowienie) „Starzy kawalerowie", 
komedya w 5 akt&uL Wiktoryaa Sardou.

Tałfflu naukowe, literackie i artystycme.
— Z Poznania piszę do n a s : W minioną sobotę 

ujrzał światło kinkietów naszego teatru nowy dra
mat literata tutejszego i artyety-nałarza p. Włady
sława Moriego p. t. „W zapasach z losem", którego 
pierwszy utwór dramatyczny p. t. „Demon miłości" 
dla paradakB&lności swej tezy tak różnej doznał oce
ny ze strony k.ytyki. Nie wdaję się tutaj w kryty
kę nowego dramatu Mottego, ponieważ nie wątpię, 
że i na krakowskiej scenie gościnnie zostanie przy
jęty, na co w zupełności zasługuje; zaznaczę tylko 
krótko, że od „Demona" autor nasz zrobił już wiel
kie pestępy, ustrzegłszy się mianowicie stawiania 
paradoksalnych problemów, a umiejąc z wielką psy
chiczną prawdą przedstawić kwestyę wiary, niewia
ry i bigotrrj i na tle stosunków rodzinnych i prze
prowadzić tę kwestyę bez wszelkich obsłonck za
śniedziałego konwencyonalizmu z prawdziwym a nie 
preteaayonainym realizmem.

Pobliozność nasza gorąco przyjęła drugi ten u- 
twór wielkopolskiego autora, który dał nam się po
znać jako myślący, wielkiemi *aga luieniami żyuia 
zajmujący się, a w każdym razie utalentowany pi
s a ń  na polu dramatycznem, na którem udział 
Wielkopolski od bardzo już długiego czasu równał 
się zeru.

— „U kolebki nu-oJu", drama. konkirsowy. 
ukaże się w dniu 1 kwietnia b. r. na scenie lwow
skiej. Utwór ten, osnuty na tle mitycznych dziejów 
naszej przeszłości, jest dziełem zasłużonego w histo- 
ryi polskiej sceny autora, Adama Bełcikowskiegc. 
Autor canjj fabułę dramatu na przepięknem poda
niu o Wandaie i o niemieckim księciu Bydygierze, 
malują > barwnie i % niezwykłą siłą bój ów Lechi- 
tów z śmiertelnym wrogiem naszego narodu, z Niem
cami. Do wykonania tego dzieła przystępuje dyrek- 
oya sceny lwowskiej z oałyiu pietyzmem. Próby, w 
który oh bierze udział oały porsonal dramatu, trwają

' ju ł  od tygodnia. Wystawa pod względem dekoraoyi, 
zbroi i kostyumów, zapowiada Bię wspaniale.

—  P. Adam Nowicki, literat i współpracownic 
kilku pism warszawskich, napisał komedyę w 1 
akoie p. t  „Sen".

—  Z Berlina donoszą, iż Julian Fałat praouje 
nad dwoma naraz obrazami, które przeznacza na 
tegoroołn<{ monachijską wystawę. Obrazy są większe 
(po X metry) i pnedutawia’. , , jak zwysie, a^eny 
myśliwskie. Artysta wykończył przed niedawnym 
ozUwem dwa inne obrazy, będące obecnie własnością 
cesarza Wilhelma.

— frszyt »-ty tomu Ii-go dzieła 0. Leixnera 
p. t  „Wiek XIX", obraz ważniejszych wypadków 
na tle cywilizaoyi w dziedzinie historyi, sztuki, na 
uki, prum ysłu  i polityki (z ilustracjam i i portreta
mi), wysssćł z pod prasy i zawiera: koniec roz- 
działn p. t. „Literatura" (rosyjska i polskaj, roz
dział VI „Materializm i pesymizm, stosunki religij
ne", rozdział VII „Nauki" i początek rozdziału VIII 
„Sztuki piękne" (.sztuki plastyczne, muzyka i teatr) 
Zeszyt, jak  poprzednie opraoowany według orjgina 
łu  przez F ran c iszk a . Rawitę (Gawrońskiego), pod 
kierunkiem redakoyi Tygodnika ilustrowani go, za 
wiera liozne podobizny pracowników na polu litera-' 
tury i nauki.

— Towarzystwo historyczne we Lwowie. Na
maroowem posiedzeniu Towarzystwa historycznego 
przedstawił p .  Ludwik Frzyslecki rzecz p. t. „Uwa
gi o stanowisku historyi w nowożytnym systemie 
wiedzy".

Prelegent zwraca uwagę na przedmiotowe i pod
miotowe ozynniki, które rządzą sprawą klasyfikacyi 
i systemizaoyi wiedzy, tudzież na korzyści prakty
czne, płynące z porządnego podziałn i układu nauk. 
Starożytny system wiedzy skopia się w metafizyce; 
nauki szczegółowe odgrywają w nim tylko rolę po
mocnic i służebnic nauki zasadniczej, t j metafizyki. 
Tę nadmierną centralizację systemu filozoficznego 
nmożebnuła z jednej strony szczupłość materyału 
naukowego, jakim rozporządzali starożytni; z dru
giej żądanie, znamionujące geniusz grecki, ażeby 
konstrukcje naukowe odpowiadały zarazim warun
kom 'piękna i dobra (Platon, Arystoteles) Historya, 
jako nauka oddzielna, nie znalazła umieszczenia w 
starożytnym systemie wiedzy; rozwijała się samo- 
dzielnie. I  moio właśnie dlatego wydał Herodota 
Tuoydydeaa, T acyta . uniknął* dłsziąw go n ie u k i 
metafizyki. Niezmierny wzrost materyału naukowego 
rozsadził starożytną, centraljstyczną formę systemu 
WltdlJ.

Powstaje długi szereg nauk szczegółowych, nieza
leżnych od metafizyki, tam zaś potrzeba połączenia 
ich w jeden system logiczny. O formę tego systemu 
trudniej dzioiaj, aniżeli dawniej, metodologia bowiem 
nowożytna nie dopuszcza wpły «u  czynników este
tycznych i etycznych na konstrukeye naukowe, a w 
zazresie rozumu tylko na szczeblach analizy pozwala 
zwrócić się do takich syntez szeroko h, jakie jednym 
rzutem genialnego dowcipu stawiali starożytni. Pre
legent dzieli nowożytne k la s y fikacye wiedzy na empi- 
rystyczne i racjonalistyczne; z pierwszych przytacza 
i szkicuje klasyfikacje Bakona. Conite’a i Spencera, 
z drugich systemy Dilthey'a, Yolkeh® i \Vundta. 
Zdaniem prelegenta ani nowożytni erupiryści ani 
też racyonaliści nie znaleźli stosownego iniejsca^ dla 
historyi w systemie wiedsy. Prelegent uważa hist >• 
ryę za naukę konkretną, opisową i wykazuje, że 
znamię to służyć powinno za punkt wyjścia dla oce
nienia iti sunku historyi do innych nauk, a więc 
także dla określenia stanowiska jej w systemie wie-

W  dyskusyi zabierali głos dr, Mańkowski, p. J. 
Franke i prelegent.

Dzi&ł ekonomiczny.
Spółka udziałowa dla przemysłu naftowego 

W Gałfcyi odbyła dnia 28 marca b. r. we Lwo
wie Walne Zgromadzenie, na którem uchwalono 
zapadający na an.u 1 kwietnia b. r. kupon dy
widendowy od każdego udziału wypłacić pa 30 
złr. Ze sprawozdania przedłożonego przez dyre
kcję okazuje się, że Spółka rozwija się pomyśl
nie i obejmuje co raz szerszy zakres działania. 
Obecnie posiada Spółka udziały w 23 szybach, 
z których najwydatniejszy jest szyb Nr. 12 w 
Potoku, własności p Edmunda Łozińskiego.

ministerstwo handlu poruczyło p. Kazimierzo
wi Laskowskiemu, staroście w Krakowie, sp ra 
wowanie funkcyi komisarza rządowego przy kra
kowskiej Izbie handlowo-przemysłowej.

hamiesiniciwo czeskie zniobło rozporządzenie, 
ograniczające wprowadzenie zwierząt przeżuwa
jących z Galicyi do Czech, zezwalając na przy
wóz bydła rogatego, owiec i kóz z wolnych od 
zarazy miejscowości w Galicyi do Czech przy 
zachowaniu obowiązujących przepisów.

Te zwierzęta przywożone kolejami żelaznemi 
można wyładowywać tylko na stacjach, upoważ
nionych do ładowania i wyładowywania przeżu- 
waczów. Władze polityczne są upoważnione w 
wypadkach uwzględnienia zezwalać na wyłado
wywane tych zwierząt tokże w innych stacyaeh 
kolejowych w obecności weterynarza powiatowe
go, lub woteryuarza-oglądacza, delegowanego na 
koszt strony. Co do przywozu nierogacizny po
zostają nadal w swej mocy obecnie obowiązujące 
przepisy

łukład kredytowy ziemski na Bukowinie
W Czerniowcach odbyło się onegdaj walne zgro
madzenie członków Zakładu kredyt, ziemskiego 
na Bukowinie. Obrót w roka zeszłym wynosił 
przeszło 63 milionów złr., eckont weksli 5 mi
lionów. Czysty zysk 51.600 złr. Uchwalono z te
go przydzielić 8000 złr. ao funduszu rezerwo
wego i wypłacić dywidendę 10 złr. od akcyi.

Posyłki jaj z Austro - Węgiar dc Szwajoaryi 
muszą być wedle uchwały szwajcarskiej Bady 
związkowej zaopatrzeń* w d o w o d y  p o c h o 
d z e n i a ,  gdyż w innym razie nie będą trakto
wane wedle taryfy konwencjonalnej. Podobne 
postanowienie ma być zastosowane także do owo 
ców południowych i włosienia końskiego.

Warszawa jako główny punkt targu futrami 
W tyth  dniach bawił w Warszawie p. Oskar 
Stnmmer, jeden z główniejszych agentów handlu 
futram; celem omówienia nader ważnej dia W ar
szawy, pod względem handlowym, kwestyi. Jak 
wiadomo, główny targ eaiopejski na futra o d D j -  
wa się dotychczas w Lipsku, dokąd raz do robu 
zjeżdża się mnóstwo kupców hurtowych i gdzie 
ustanawiają się ceny futer różnych gatunków. 
Znaczna część kupców rosyjskich od kilku lat 
domagała się .zeniesienia ankcyi futrzanej do 
Moskwy lub Kijowa.

Agenci zagraniczni sprzeciwiali się temu i 
w razie porzucenia Lipska proponowali W ro
cław. Obecnie powzięto zamiar przenieść targ do 
Warszawy i porozumiewający się w tym wzglę
dzie j śtum m tr znalazł w czasie swego poby
tu w Moskwie oraz Petersburgu wielu zwolen- 
nikóv nowego projektu Agent, popierając ten 
projekt, udaje i ię do Londynu, od angielskich 
bowiem kupców będzie ostatecznie zależało sta
nowcze przeniesienie targu futrami z Lipska do 
Warszawy.

Uoęhóa ogólny kolei żelaznych w Królestwie 
Polskiem za rok zeszły przedstawia się w nastę
pujących cyfrach: Kolej warsztwsko-wiedeńska 
i0 ,497.863 rub li; kolej Łerespoiska 2,535 906 ru
bli; oraz odnogi: brzesko-chełmska 86.067 rubli 
i siedlacko-małkińska 67 779 ru b li; kolej fabry 
czno-łódzka 911132 rubh; kolej nadwiślańska 
4,605.197 rubli Dochód kolei warszawsko-peters 
burskiej w tymże samym czasie wynosił 12,680.272 
rnbli.

Nowe banknoty greckie zostały wykonane w 
drukarm państwowej w Wiedniu. Dawniejsze 
banknoty zamawiała Grecja w Ameryce, lecz 
obecnie tak wielka masa lalsyfikatów okazała się 
w obiegu że rząd grecki widział się zmuszonym 
postarać o i  owe i zamówił je w drukarni rządo
wej w.edeńskiej. Banknoty bowiem przez uią wy
konane o wiele trudniej podrobić, aniżeli bank
noty amerykańskie.

Z targów zbożowych.
Kraków, 

Płacono u  100 kilogr netto :
Iiaen ien  k r a j o w a .......................................
Ż y to .................................................................
J ę o a a i e ń ......................................................
O w i e s ............................................................ ....
. r e n ...................................................

Tatarka ...................................... .....
Proto ...................................................
fa so la  . . . .  . . .

.........................................
S i a n o .................................................................
S ło n ia .......................................................
Koniesyna na panu aa 100 kilogr nona
W— si»M u  boa o b u
Jaja aa kopę
Masło za g a r i r e o ...........................
sp u y n u  na 954 Tralesa za hektolitr . . 
Okowita na 80*
Koniczyna nasienna czerwona . i 100 Lilo 

» „ biała „ „ „
Tymotka za 100 kilogr....................................
Pszenica do s i e w u ...........................................

29 marca.
od do

11— 12 75
10— 10 35
7-50 8-50
7 - - 7 50

1 0 - l i  —
10— 1 2 -

7— 9 -
9 - 12—

14 — 1 6 -
2-40
1 -
2 70

3 40 8 60
ISO I S i
4 25 4-50

8 2 -
* 78 -

fiO - 70—
60— 76 -
14 — 24 —
—■— 12-90

C e n y  z b o ż a .
Lw 4v\ 29 mat ca.

Pszenica
Zyto
Jęczmień

Lwów Tarnopol Podwoło-
czyska Jarosław

10-40 11— 10-25 10-80 10-15 10-75 10-50 11-10
9—  9-ió 8-90 920 8-80 9-25 91 5  9-55
6-40 7-75 6—  7-26 6 - -  7-05 6-50 8 - -
7-30 T li, 6 5 0  7 15 6 25 7 - 7-25 7-85
6-50 12— « ■ - 7 — 6 -  11 — 6-70 12 —

11 -  12-50 U  — 12-50 10-90 12-40 11-50 12-75

a ? -  65' - 48-— 04— 4 5 - -  65— 51—  66 —
6 2 -- 7g ._ BO — 75- - 49-— 72— 55—  75 -

lirocb
Wyka
Rzepak 
Pianka 
Eonicz c 
Konicz b 
Okowita

, - i “  -„“ctto bez wora*Chmiel za 68 j000 l ŵ w ^ r_ — ,j0 —

Z targu kontumacyjnego w Biały.
D nia 25 i 26 marca. 

N o t o w a n o :  p*ra 4yWych prosiaków 18-

2 targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do
stawiono 3445 świń młodych i 4697 węgierskich 
tłustych, razem 8142 sztuk. Płacono za kilo ży
wej wagi po 42—43 et., 39—41 ct. i 36—38 
ct., za mięso prosiąt płacono po 34—42 ct. za 
kilo żywej wagi bez podatku.

Począwszy od miesiąca kwietnia aż do wrze
śnia rozpoczynać s ię . będzie targ o godzinie 7 
rano.

8 p o » t r > « ś s u l »  n e t e o r o l o j j l n i i e
(podług obgfrwntoryum krakowskiego] 

Kraków, dnia 30 marca.
wozoraj

g. 10 w
dziś

g. f  rano g. X pop.
dziś

Ciśnienie powietrza 
(zrad do 0) 
Temperatura 

w stopniach Oelsiu&sw

743 2 “u u 7 4 9  55mm 751-5uua

.Kierunek i moc wiatru 
(0 »  cisza, 10 burz*) 

Wilgotność wzglęan® 
(w odsetkaoh]

+ 6 ° ,0  | -ł-0°,7 I + 4 ° , i

’NNW 3 NNE 1 ENE 3

94% 94%

Stan sieba 
— pog., 10 zup. ponHJU. 10 10

61%

10

^ a g i : W nocy deszcz, rano śnieg.

21 złr.; para żywych prosiąt 22—25 złr.; para zwołanie Sejmu w roki’ 18.91 uważe z? naru 
żywjch wieprzów 26—32 złr.; kilo żywej wagi szenie konstytucji, że przeciw takiemu prąjrdy- 
pas cnych 38—42 ct. katowi protestuje i la spodziewa się ponownego

Y y s ł a n o  d~ innych prowincyj austryackich. zwołania Sejmu w roku bieżącym. — Prezydent 
4708 sztuk; wysłano za granicę —  sztuk 'rządu krajowego oświadezjł, że zarzut narusze-

Z a p o w i e d z i a n o  na 1 i 2 kwietnia 5906 nia konstytucji nie jest uzasadniony, — twierdził, 
sztuk. , ze Sejm według statutu krajowego ma być z re

guły co roku zwoływany, „ie może być w jedaym 
roku k ik a  razy zwołany, albo też ani razu — 
wreszcie zaznaczył, że Wydz. krajowy, uznając v» 
źne powody, zgodził się na zaniechanie zwołania 
Sejmu w roku przeszłym.

Budapeszt, 30 marca. Izba przystąpiła do roz
prawy budżetowej. Referent Hegedaes konstatu
je, że już trzeci rok w budżecie węgierskim jest 
równowaga i wsfaw.ono w obecnie przedłożonym 
preliminaizu kwotę 7Vg milionów złr. n? czę
ściowe umerzenie długu. Referent zaleca Izbie, 
aby szczególnie w bieżącym roku oszczęduością 
się powodowała ze względu na regulaoyę wa
luty.

Berlin, 30 marca. C e s a r z  wczoraj popołu
dniu był na herbacie u ministra B o e 11 i- 
c h e r a.

Btrlln, du. 30 marca. W parlamencie niemie
ckim podczas trzeciego czytania budżetu został 
odrzucony wniosek połączonych stronnictw kon
serwatywnego i narodowo liberalnego, żądający, *- 
by pozycja wydatków w kwocie dwóch milionów 
na zbudowanie nowej korwety krzyżowej, wykre
ślona podczas drugiego czytania, została przywró
cona. Rozprawa była długa i ożywiona. Wniosek 
upadł 177 głosami przeciw 109.

Paryż, dn. 30 marca. Minister spraw zagra
nicznych Ribot przyjmował wczoraj przedpołu
dniem ambasadora niemieckiego, który wyjeżdża 
na dziesięciodniowy urlop.

Rada ministrów zajmowała się wczora ostatnie- 
m’ zamachami dynamitowymi. Po naradzie kor- 
ferował prezes ministrów Loubet z ministrem 
sprawiedliwości, z kilku sędziami i z prefektem 
policji Słychać, że rząd powziął bardzo ważne 
postanowienia. Powszechnem jest przekonanie, że 
Ratachol był sprawcą zamachu ua oulwarze Saint- 
Germain i w Rue de Clicny. Policja jest na jogo 
tropie i uwięziła już prawie wszystkich jego wspól
ników.

Paryż. 30 marca. Na wczorajszem posiedze
niu Izby poselskiej podczas rozprawy nad kre
dytem dodatkowym dia mi listerstwa wojny pp , 
Raiberti i Pion zarzucili ministrowi, że Zfttaja 
przed Izbą niektóre wydatki, szczególnie na 
wielkie manewry, że zaniechał wydatków na lep
sze żywienia żołnierzy. W odpowiedzi przytaczał 
minister Freycinet przyczyny przekroczenia bu
dżetu wydatków. — Takiemi przyczynami są: 
podwyższenie się ceny mięsa i nieprzewidziane 
wydatk: podczas wielkich manewrów. Wskazał 
na niezaprzeczony postęp armii pod.jego kierun
kiem. Armia nie miała nigdy przedtem lepszych 
wodzów. Gdyby zaufanie w tych wodzów zostało 
zachwiane, wowcza3 on nie pozostałby dłużej na 
czele ministerstwa wojny. (Gorące oklaski). W 
końcu Ugodził się na wykreślenie niektórych po- 
zycyi zgodn;e z wuioskiem komisji, ale tylko 
pod warunkiem jeżeli to wykreślenie nie będzie 
wyraztm nagany.

Po tyth wyjaśnieniach Izba uchwaliła kredyty 
dodatkowe w brzmieniu komisyjnem, l wreszcie 
cały projekt wydatków dla ministerstwa wojny 
416 głusami przeciw 23

Wielu posłów składałc Freyeinetowi powin
szowania.

Paryż, 30 marca. Proboszczowie przy kościo
łach Saint Merry i Sainl-Ooseph uwiadomili pie- 
ickta policy., że zaniechali dalszych konferencyj 
w tych kościołach, bo nie chcą sprawiać rządo
wi żadnych kłopotów.

Arcybisknp paryski rakazał zaniechać nauk 
kościeirych w formie dysput.

Senat uchwalił ustawę o ograniczeniu pracy 
kobiet i dzieci.

Rzym, 30 marca. W Izbie poselskiej pD Ba- 
zilai i Imbrjaui zapowiedzieli 'nierpelacyę o na
paść Kroatów za rybaków włoskich pod Sebeni- 
kiem w Dalmacji.

Londyn, 30 marca. W Izbie gmm oświadczył 
L c w t b e r, że konsulowie angielscy w Rosyi 
otrzymali wskazówkę, aby ostrzegali wychodź
ców z Rosyi, by nie udawali się do Anglii.

Londyn, 30 marca. Według wiadomości, jakie 
otrzymuje Times członek kongresu Bland odstą
pił od żądania, aby dalej obradować nad przedło
żeniem o srebrze podczas obeenej sesyi.

Petersburg, 30 marca. Minister Giers za
chorował na biegunkę; przebieg choroby nor
malny.

Belgrad, 30 marca. Liboralny poseł M a s i c z 
zapytywał prezydenta skupczyny, kiedy prezes 
gabinetu odpowie na znaną interpelację libera
łów, w sprawie zachowania się Pasicza podczas

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne „Nowej Reform y".)

Lwów, 30 maic»' (Z Sejmu.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu “a wniosek p Stanisława B a- 
d e n i e g o  przekazano wszystkie jeszcze wpłynąć 
mające petycyę wprost Wydziałowi krajowemu.

W niosek p. S z e z e p a n o w s k i e g o  o zró
wnaniu piestacyj szkolnych przekazano rówuież
M7vdzidłówi.

Pos. K o z i e b f ° d z k i  W ł a d y s ł a w  uza
sadnia wniosek o dyetach dla sędziów przy- 
sięgłych; T e l i s z e * s k i  wniosek o przełożeniu 
drogi z Dobromila ku Węgrom. Przyjęto wniosek 
komisji sanitarnej 0 służbie zdrowia w gminach 
i obszarach; uchylono dodatek drożyźniany dla 
urzędników i sług kta j ,Wjc b ;  bez rozprawy u- 
chwalono wniosek P - b o b c z y ń s k i e g o  w spra
wie preliminarzy R&a szkolnych miejscowjch 
Wniosek S a w c & a ka o gimnazyum ruskiem, pe
tycyę wiecu ludowego w Brodach i zażalenia na 
krzywdzenie Rusinów odkupiono rządowi. Zała
twiono kilka pety^yj prywatnych, odczytano kilka 
wniosków i inierpelacyj.

Następne posiedzenie dopiero w piątek.

wojny serósko-bulgarskioj, co i«k wiadomo, m* 
nastąpić na osobnem tajnem posiedzeniu. Pr*ej 
wodniezący odpowiedział, że nie może wyznaczyć 
jeszcze te.minu tajnego posiedzenia, po nie*'®* 
P a s i c z musi uię porozumieć w tej spi**10 
z innymi ministrami.

Belgrad, 30 marca. Chociaż w kołoch dobrzu 
informowanych wymieniają pułkownika Jefreffl® 
Felimirovica, jako przyszłego ministra wojn, < 
mimo to słychać z innej strony ra  pewne, *' 
regencja dotąd nie postanowiła nic o dymisj*' 
jaką wniósł dotychczasowy minister PraporC* 
toric.

A  n n a  t e l e g r a f l c r L A .
3KTm. „ U t d i l n

dnia 30 maroa 1892 roku.

Zjednoczony drag w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . .
AusŁjacka renta z ł o t a ......................
5% austryaeka renta (marcowa) . . 
Ajceye banku austro-węgiorskiego 
Akcje kredytowe .
Loudyn ..............................................
Srebro .........................................................
20-to fraiikówki za sztukę
Dukaty ausL y ack le ............................. *
banknoty banku niemiee. za 100 m

Cena nafty 1 7 7 5 —2D26. Spii/tus 1987; 
9 30; pszenica 9 85 ; owies 612 .

Eun w**'
aprr-._

ab .

r ł 50
93 70

110 65
102 60
980 —■
310 76
118 60

1
9 4* ;
5 60

58 031/*1
Ye U[9-25.

O d p o w ie d z ia ln y  B e d c h ł o r : 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .
W ydzw oń: D r .  L e s ł tu w  I ło r v ń s k & >

hubryka „Nad6 łg^f' nić pochodzi od kern^' 
ayl, kth- a też zadhoj odiiowisdziainbóo) .> rU 
ale przyjmuje.

■ i---------- ----- i r *

(Telegramy B iura Korespondencyjnego.)
te rn o , irarca. Ną ostatniom posiedzeniu 

Sejmu pos. T l i c z e k  wystąpił z gwaltowuemi 
zarzutami przeciwko ministrowi oświatj z powodu 
zakazu obchodu jubileuszu Komeńskiegc w szko 
łach ludowych n ł  Morawie. Mówca uadmiemł, 
że minii ter m« ma żaJuego zrozumieaia potrzeb 
ludności czeskiej na Morawie żadnej sympaty* 
dla szkoły czeskiej. M^wca atakował także na
miestnika za o<Jp0wf9dź na wczorajszą interpola
cję w sprawi® zakazu ur0cz|8tości Komeńskiego. 
Namiestnik ^ńparł, iż 5 * zyniuje swe twierdzenie 
że Sejm oie jest miej^cetn °UpoWiedniem dla roz
trząsania -5*1 8h>sunków urzędowych,
ą zai az-em Zopewniał, P?n°Wi1ie, że zakaz uroczy
stości * )me“8kiego ,e 8*: bynamniej wymierzony 
przeci*-’ 0 Larodowośc'> nastąpił jedynie skut
kiem czysto rzeezo*! , powodów, jakiemi kie
rów®^ władze sz®UDf Namiestnik wymienił 
nastęt'131® wiele rozf rŁtłC<zeń ministra oświaty, 
dowodzących żjczliw0801 dia szkolnictwa czeskie
go na Morawie.

Następnie p. W et>c /ia l i ł  się również w spo
sób gwałtowny na Z®niedbanie szkolnictwa cze 
skiego n® Morawie, 2.a . c° przywołany został do 
porządku ^"zedstawic1 . rządu J  a n u s z k a  szcze
gółowo odpowiadał n® J*go zarzuty

Ostatecznie budżet ^^atków  na szkoły ludo
we n°. rok 18»2 zost®* i-rzyjęty.

Lubl>fi®> 80 maret ^ejm odesłał do komisji 
administracyjne; woi°sek p Tarerny, żądajacy 
uchwalenia rezolucji dującej wyrazić, że nie

NADBSŁafłR.

W M oleinie doświadCZbiiln. W wypadkaoh cho
roby t r a w ie n ia ,  braku apety tu , przeważnie w cbo- 
roba ih żołądka, działają H oha protzki •eldiłc*r 
jak żadne inne środki, skutkiem wzmaeniająceg- 
krew ozyszczfcogo zbawiennego dział-nia Szicatnłk* 
1 z (i.

Wyseła oodziennie za pobranUm pocztoweoi apt** 
cąrz A. Mo l l ,  o. k. dostawca nadworny. WieDt  
Tnchiaubeu 9. — W aptekach i drogueryach pa pro* 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów h . 
z tegoż marką ochronną i podpisem.

Składy w Galicyi wymienione są w dzia‘e iaL«- 
rątowym na ostatniej stronioy niniejszego numeru.

„Ważne dla dam“ . Zwraca się uwagę na ogło-
«w nl- w daisiejaryno. uumerze.

Na liczne zapytania, przybywszy z Warszawy, za
wiadamiam interesowanych, zs otworzyłam joż naj
nowszą Warszawską Pracownię sukien *1 okryÓ 
aan skich, oraz ubraA dziechinych i wykoauję 
takowe według najnowszych fornali paryskich.

Mam zaszczyt poleoić się łaskawym względom 
Szanownsj P. T. Publiczności, ręcząc za krój intjl®' 
pązy i wykonanie najdokładniejsze, odpowiadają*® 
najwybredniejszym nawet wymaganiom, oruz za nni' 
ściślejszą punktualność robót w terminie osnaczonyi® 
^ąmórieuia z prowincji uskuteoznia najszyboiej ** 
pobraniem pocztowem. 'Teny wyjątkowo niskie.

J ł la r y a  B a d o w s k a ,
Ul. Floryai.ska, 24, „pod -S-mt 

2797 0 dzwonami".

Kancel&rya adwokata
dr& Lesława Boroński

ma
1) do umieszczenia na hipotekę 3000 złr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w irćdmieśei® 

(2 fronty) i wiaś o 198 morgach;
pojzukuje

1) kapitału 5000 złr. na hiootekę;
2) majętności ziemskiej, wartość* tOU.OOC złi.

Pośrednictwo wykluczone. 502 0

w a r 
to ś c io w e , b a l o t y  z a 
g r a n ic z n e  |  jd °h e i y ,  ku
puje i epP7Maje p0ł* najkorzy- 

stniejezeini w in k am i

Kantor wymiany w  K r a k o w i e ,  B y n e k  1. 
3ia. Zlecenia zprow m cyi 
■ aEkuw rizn ia  ai^  odwrotną 
poczta bez doliczenia pro- 

w izyi.

K ra k ® * , ą h |S  ®#|», 
(Bw Mnąo^o r>P0l»V)

ibl* rspierow* ,
r-x t  niemieckie . 
‘-'-to frnnkówk#

*» 100 rubli 119 -  
** 10C mar. 67 SOJ 936

1».
6» 30 
9 44

l u n s w s ,  «(nla *1, ~
^Ber bieżąoiofn knpcnn.j 

b1/, I4*ty ui ithwnu s r. 188f n  rubli 100.101
4"/, L u ty  likwidacyjne . za rubli 100; 98
6*'. Listy saet. Warszawy I Pm „  „ 10(101

i»/t fo ż j^ k a  krąjoT* gaL0:. *» *łr. 100 103 -  106 —U '  
* ///, Pożyczka Ktajowa i *» 100 97 60 98 ło  ?.'*
*/, owigt Udenm. gal ? „*•*. 1001, ■ 104 XU10„ 2b • 

’ ' ' '  - I  84 _ lqc 1■•/, galicyjski fsadusi profi^^Jiny . .1 93 , „  —.
-7s*/• hMiy «wt»w. * * sir. 100* A  »t- - i  

/, Obhgi koM aabm  - • 1 K aiz. lOO 6C 101 goj
Lioiy saumirai T0w. ki»n. . j S6 &pi 97 60

.  - • n  n« . 94 70j 70 j
„ r e . 99 JOilOO -  .

Banku P -  H»«/jl07 SOjKW -
* ,Wt- *» 40 ląt.lOO 30 1(U 

I ua 90

II Łm.,
III Em. 
IY Jim.

!00:101 
;ot 101
lOf '00

■w/,
HI.

®L*7,
X Król

„  . s 98 *0
-*Vli 100 100 75 

• .  190 97 —iikwidac.

1 * 4 % , d n ia  #
» y r  Banku hjn. ^ 1 . (dy*1̂ ?  “  W .3 2 4  -

i /, Lis-j zast. Hasiu hipot- ZN* “  lOojlOO W

99
101

>9

li«ty zast. flanku j  “  lO0
• „ t ok* 66
•i Oblif»ey®Udemn. sali*-,** *ł".

451 galieyj®ki fundusa p m P ^ W 1^,- •
i  tb U * ko mm, fianfa JN -  ■ JM458% Oblizany, połrołk. pej- aa 100**-

- Ą X
- U ’/.

—

W ie d e ń , d n i a  3 9 ,3  
Obi j i  4 ł a { s  p a ś r t w a

Ub̂ss bieżątuiffo riponu.) 
su.tr. papier. . . zi u, 100 94 

„  „  si sŚrba .  a t złi. lOU 98
„ ,  J o ta  . . . zu rtr. 100,1 iO
„ „ pap? j nowi

Lor, ■ r. l fl6l as d r  
,  t r .  1800 aa KOu* złr.
,  *». 1880 ma 100 złi,
„ * r. 188ł "/« eals

za złr. 100 
za 100 

. ca 100 
- aa 100 
. za ICC

0kll|atya karauy werlarekiaj.
ąj7 — 4 •/ Renta z ło ta ........................za złr. )u0

60 101 30 5'/ Rauta papierowa . . .  za złr. 100 
9R ból 9J »  płżyzykaprem węg. Pl 100 zł. „ » 10o|
99 4O 10C *0 l ‘„  Losy C i.ańskie (  beii-R ug.) n „ 100
Si 70 96 4 0  ,

104 w  106 20 Obllflaoys ladeaslzaoyjss.
98 10 93 80 f \  galicyjski fundusz propia*.yjny -

100 - -  luJ 70 B*/( OaL ind. Galicyi . . . ca 100 m. k. 
97 50 — — Ob). iud. Węgier . . zu 100 **-’r.

108
13
*39
148
181

40 
75 
6f 110 
7f\r  t
35 
80

50

139
139
148
181

108
140
138

93
104
92

Cl 'ton 
75llbl

139 -

40 C3 
8(M106 
45| 98

Usly ju isw m ,
3 '/, Boda_i-Oradlt allfc. a»t. z pr- -a  ałr. 100 
4 V / .  Gar. T . r ,  krad. siem. o lr . EJ złr. 100 

B an t krajowy galio jjtc i aa ato. lou 
6*/, Lauk kraj. sbl. komunąlne są złr. ton  
V L tL  Banku austro-węgiank. sa złr. Ibo 
uł, Bamku austro-węgierskiego u  ab . 100 
V ,‘.  Banku bip. węg. ■ p ru u ą  za złr. 100

L a s y .
Badane . losy Bazylika n i 5 ab . w.
Kredytów auitt . na 100 ab . w
Krakowskl< . . . . na JC atr.
"lae-wonego K A yia austr. na 
Oaerw Krzyża w zgierskie na
Budowa ........................ua
Staniuri iwo w iki. . . .  na

Akay® baakswu i k -1®!®**

109 1.8 109 ' 
9 t i** 1
98 »  99

108 —ItOl
99 7 100 ! 

119 -

10 — e r  ilobank 20%
8 — Baakvereia Wiene: • u  1QD

17 — Kredyt, dla hana-i i V1* * -  0* 160 
84-— Krsditbanl węa. alla®™ u
18 -  Galio. h id # » “ y aa 800
18*— «jl uióuuamk . • • ■ aa 800
47 30 1 jurtro-węgissa*1 • • . na 800
17 — DnioabaiS • • • . . n f.iffi

60tł8a*X6*Ferdynnada Półkoon. . *» 12Va 
8-tóKaroU Ludwiką 

14 —pjwowoko-Oaenlo^ .

Boi takm i Laitor wyiiany jakóba hochstima
K n U v ,  M rm m k  g l lw n j r  U i l n  A - l -

kupuje i apnedaje l a i i k o r i y i U i e j u y n i i  w w n n k u d  krajowe i xagrai^o*u0 papiery, tk*y*, 
litty  Z tlta w if, iN y, ■•■•ty, wymienia wsielkie kupony, wylonowano papiery. —  Zlecenia i  prowinoyi

ugkuteeiiiU ^dwrotaą poeitę Im i Aflieiani* prtw in ji|
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f o l w a r k
Wożony o 7 kilom od stacyi kolejowej 
® iymno, przy gościńcu rządowym, sk ła
dający się z 160 morgów dubrego prze- 
pOszcialnego g ru n tu , 56 morgów do
brych łąk i 64 morgów mieszanego lasu, 
r»*em 2S0 morgów skomansowanycn. 
f-łoiem o szczególnie dobre ’ ładne, po
rwanie bardzo wydatne, budynki w do
b r y m  stanie, jest * w o l n e j  r ę f c i  

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości udzieli Wielmo

ż y  Pan B r .  U o i i ń a b i  w  P rz - a -  
U t y s i n .  738 2 3Wieś
w p o w ie c ie  T a r n o w s k im *  przy 
drodze powiatowej, 5 kilometrów do sta- 
eyi koleiowej Tuchów. Ooszaru przeszło 
&00 morgów, z tym 230 morgów ziemi 
Pszenicznej globy wraz z łąkami i ogro
dami, lasu przeszło 270 morgów zasza- 
bowanego, pomieszkanie murowane, no- 
^ e > wygodne oficyny, reszta budynków 
drewnianych w doDrym stanie, jest z  

W o ln e j r vk i  d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość pod adresem Et. 

I .  poste rest. R y g lic e . 729 2 3

Kamienica
8  p i ę t r o w a  przy jednej z g łó 
w n y c h  ulic Krakowa położona, w 
przeszłym roKu odnowiona, dobrze 
kie rcn tu jijc a , z pOWGOU fclOSUP- 
ków familijnych zaraz za przy
stępną cenę do s p r z e d a n i a .  

Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w Administr. *N. 

Hfiformy“. 645 ii o

Fabrykacja serów w Egyenberg
(założona w r. 1891 na zamku An-Eggenuorg) 
poczta Eggenberg £010 uracu, staoya. kolei Grac, 
i oleca P. T. Panom restauratorom i kupcom w 

p-ąrł,a e b  poozi., sprzedaży ar.bnej, brut- 
‘o zb lo Egg.nbergtki bi_rizo delicatay, p.

k atny i wyborny 
w r <i > f : vt i j dełko ;i 12 cegiełek złr. l '2 v  

pudełek ii 12 cegiełek 8 BO
" ■ : y  Izy, epeoyalnoou baidzo

K a i  p a t .............................
„ .arskiugo. bardzo deli

katny, na w pól ementalski . .
„ wybornego sera styryjsl iego, sera

ba dzo ostrego do p iw a....................
» ArbeiterkiUe a la bryndza . . .
» Gioymki se bardzo delikatny .
„ najdelikatniej. masła stołowego
„ ołomunieckiLh kwargli, specjalność

Jako kolejowy fracht pospiesiny — sprzeda! 
gros — posyła się 10 kno — kwargle po- 

oząwjzy od 6 kóp i wyżej. — Emballage po 
oenie własnej, netto gotówką lub za pobraniom 
ha dworcu kolejowym w Graou.
*00 kili bardzo tłustej karpackiej bryn-

dzy, nparsjrolnoió, j.1! uj ̂ uiutioiaoj
nas*yną parową . . . ■ .6 6  —

„ bardao tłustego sera szwajcarskie
go na w pół emental., specyalność 75'—

, wybornego sera styryjskiego, pro
dukt n a -u d o w y ................................ 4 0 —

> Arbeiterkase a la  bryndza . . . ÓJ —
„ Groywk.se I. t o w a r ....................... 64 '—

100 kóp błomunieokiuh kwargli, najprze-
un im m  sp e c y a ln o ść ......................66 —

100 padełek przedniego pikantnego sera 
de piwa, który i i  posyła t/oezą- 
ws sy od 10 puaełek i wyżej . . 60- -

Największy skład wizystkieh innych gatunku ,v 
iBra  po awykłycn oeuaon. 613 2 2

3-50

3-80

2-60
2-20
3-20
7.50
2 6 0

N H f H I M H M M Ś O

\  BU/V<%  •
W V '  RA JODZIE ZELAZA S1EZHIENN?” V *ł •

z u nAprobowane pr z 
Akademią mede^uą 

kw Curj u, adoptowane 
Ip-Mr Fprmularz oft 
~ ialny francuzki, sank 

W tssł eionowane t rze/ radę isss 
Z  taw-joz Ił »  Petersburgu.
2  Posiadające ównocześniewlasnościjodu 
J  i ielaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 

wszystkich rodzajach chorób, które w  -wo- 
I luje zarodek skrofuliczny (puckimy. zatha- 
i nii . . ‘u w, humory, etc.) słabuici, przr- 

jiw którym, zwykie żelazo )«>. zupełnie 
' ba»kuteczue-n; w  (-U oioz.e (bladacłąe),
I wLenoorrhac .biaiych uprawne/.,, wAm e- 
| tiurfhi b lihtTzymatiie z u tfn ■ lub cręflBo- 
i w* -lernośc',, w  Sueboiaob, w Syfilis 
' organicznej otc. Ostatecznie podają one 

w  lekarzom środek terspeufezry, nadzwy- 
2  cza, silny, do podżywiama orga uzmu i f  a 
~ i wzmacniania konstytucji limfatycznyeh, 

'słabych lut CL.autonych. 
i N .B ,— Jod nieczystego lnb zepsutego 
I telazi jest lekarstwem mepewnem, roz- *  
jdnaantającen. Jako dowód czystości i A  
a *.rrtyunośe. pra—dz!” yeh F Lgn s z  -  
BUncarda żądać należy, naszą pieczęć na 

I srebrze i podpis nasz ni- 
1 niniejszy położony u spo - 
| du zielonej etykiety.

A ntekarr w P a ry łt-  W in i '» o * r i f t z ,  *u *  2  
V WYSTEZBOAĆ SI?

lOJ. d4 O

m i e w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a j o w e j  
w y s ta w ie  w  P ra d z e  355 14 oJana Skorkovsky’ego

Patiryta mm i ntó
w  H m o p o le tz

P*le. „ vVv.ok.iej flzia iłtfc «• i P. T. Publiczności J»ój Qh„|j nkład ne-Lwieższe, mody ma- 
'Sk jJ n a  n u rd u ty ,  s p o d n ie  i c a ł e  . Obrania im i szon wiosenny i letni.

3-' ■ • wzorów przesyła najohetniej optatnia.

Ziółka piersiowe
J > r a  & k e e b . u i * S C I *B *

ę *̂ l6yny środek przeciw choroboui płu- 
- ^ r mianowicie: uporczywym nata- 

kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
“  *aflegmi6Biu i t. p. 190 at o

^ L i c t  j60 c t . j  sa stempel i opa- 
^ ^ n i e  aa prowincję o 10 ct. więcej. 

4>° nabycia w aptece .pod złotą gło-
1 Leona Rosnera w Krakowie.

Galicyjskie akcyjne
T o w a r z y s t w o  handlowej]

~  ................................................................................ B
u
r 1

f iX

we Lv/owie, ulica Jagiellońska, L. 3,
dostarcza przy ścisłej gwarancyi Składników i po n a  j n m i a r k o -  

v  a ń s z e j  c e u i e ,  następujących

n a w o j ó w  § z t u c x u . y c h :
Mączka kościana parzona, nieodklejona,
Superfosfaty z kości i fosforytów, wysokoprocentowe. 
Saperfosiat amoniakalny.
Superfoslat z azotem i potażem 
zjużle Thomasa.
Saletra chilijska.
Siarczan amonu.
Kainit z Kałusza.
Tudzież nawozy kombinowane. ______________

Szanownych P .  T .  Odbiorców prosi się uprzejmie o  w c z e s n e  
z a m ó w i e n i a .  736 a o

Kaucyonowane i koncesyonowane Biuro
P R A C Y

Ł U C K  1 \  N  1 4  1  O
» Warszawie, ulica Włodzimierska, L 8,

MC dostarcza

w N p ó ł p r a e o w n i k ó w  f a e l i o w y e l i  i  l i a n d l o w y c l t ,
oraz

k a p i t a l i s t ó w ,  w s p ó l n i k ó w  i  n a b y w c ó w ,
w bi»nżaeh : rolnych, budowlanych, fabrycznych, handlowych, przemysłowych, rzemie

ślniozych i technicznych.

Poszukujący poead winni nadsyłać koDiń świadectw i curriculum v itae , oraz adresy osób 
znanych, na które się powołać mogą.

Na kosztu korespondencji portoryi i wpisowego nadsyłać należy 2 rs., -an- 
dydatów do posad bez tm c y i , jak  subjektów, buchalterów, rządców itp. Bi**ru d o .  
s tu r c z tt  b e z p f  t l u |e  i  a a t a t w ia  n m o w y  w  i m i e n i u  p r a c o d a w c ó w , 
b e *  ż a d n e g o  ort t y c h ż e  w y n a g r o d z e n ia .  606 6 6

Portland Cement Opolski i krajowy
J a k  r ó t i m i B ł ,J a k  t o t n u i e i

wapno hydrauliczne z Perlmoos, gips murarski
i  t .  p .  m a i / e r y a i y  h u d o w l a u e  sp r z e d a je  p o  c e n a c h

m o ż l i w i e  t a n i c h  6 8 6 2 0

Adolf Iloc-łistim
sh .Iad  m t t t e r ja lś w  b a d o w l . i  f a L r /k a  w y r o b ó w  b e to n o w y c h  

w  K r a k o w ie , u lic a  F lo r y a ó S ik a , Ł . !(§•

Biuro ider̂kiê o w Tarnowie
poleca pośrednictwo

we . l z l e r ż a ,w a o h  1 s p r z e d a ż a c h  m a jS f tlŁ b w , 
poleca d o b o r o w ą  s ł u ż b ą  d w o r s k ą  1 m i e j s k ą .  411 26 0

Energiczny z ohlubnami świadectwami e k & n o u . , kawaler, z płacą 300 złr. i tan 
tiemą 150 złr. rocznie, znąjdzit umieszczenie z dniem 1 lipca b r.

“ 1IKTfit sezon.!
r| t ik  KKBtiffifd i film ie  Mn. wyroM w  „ .
~  przed tem

®  c .  k .  u p r z y w .  F a b r y k a  p o j a z d ó w  S c b n l» t* l a  d r  F i c .
M  s r e a s e i a d o ^ f

Założona w roku 1850. ^ałoi,ona w roku 1350.

i i

i

r t t '

i §
S i

i
i .

    $
największa I w najwle^zwm ro :woju będąca fabryk* pędzona parg ,

dostarcza wszelkiego rodzaju elegancko I dokładnie odrobiony®' -*^*® Ow , w A z k ó ^  k c i
,*  n a  p o l o w a n i a  i z b y t k o w n y e l i ,  w o z ó t f  g * * P  _ _  o m n i b a *  lwj
[O ; s ó w ,  k a r a w a n ó w ,  w o z ó w  p o c z t o w y c h  itp- V °  Ł “ J n i ż s z y c h  M
^  *  r z - i e i w ą  g w a r a n c y ó *  534 6 J2 ^

O n n n l k l  d a r m o  i  o j ? 1**1 ^ 6 ~ ^

C. k. austryackie koleje państwoWe
WYOĄfi * ro*kła»i ja*di

w a i u y  o d  1  p a ź d z i e r n i k 0  ^  ^  J o k u 5
z M t o a o  W K u y  d o  c z a s u

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - P łacow a 
® ł l  » n n * Fodgór— - Bonąrki .
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej PółnocnaJ 
*•^7 „ „ „ osobowy z ł^odgórza-Płaszowa
2-46 n „ „ „ z  Podgorza-tonarki
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
9‘1& „ „ osobuwy z .  odgórza ■ Płaszowa
9ł4ó „ , _ _ z Poogjirra Bonarki
3 .6 9  p o  p o ł u d n i u  p o o i ą ^  v m o b o w y  s  K r a k ó w *  [ k o le j  K a r o l a  L u d . ]
*.*4 .  .  » Pod«ói»a - j?łaea0wa
ł .66 „ n n Z ~ 'oagórza - Bouarl i 
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [koi„i Północna!
7.16 „ „ osobowy z Podgórza - Pła8Z0wa J
7.37 „ „ z Podgorzj - fs0tt ,rl i

d ^ p t i f g ó m r B o n J S 0^  (Podgurze):

•ł® OświęoiB-a, do Wiednia

d0 Bielska, Żywe»’ Zwa'donia 
Wiedni», rBadepewtu, N. Są 
®za, Orłowa, Chyrowa, Stryja

do Źywoa , do Mszany dolnej.

do Nowego ?%eza» Cnyr,JWa 
Stry.a-

.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - BonarLi 
,41 „ „ do Poagorza Płaszowa

mięszany du Krakowa [ o  ej Pójn 
osobowy do Krakowa Lk°l®J Karola Ludwika] 
dem Dnoias osobowy do P dgorza- R„nal. .

5. 
b,
6.02 
6-14
9 06 przed południem pociąg

ze S try ja , Cby™wa » Nowego

9-18 - .  * „ * r  - Po0dgroJzag Boa' P ła“^ a } ł Żywea’ B °lnej-10 02 przed połnd. poeiąg osobowy d g narki
10.18
10.37
10.58

■ z W iednia, z
do Podgórza-łł ^  \

. . . »  .*« P.v,dŁ. „ a f is jf f c S iS ę s s : ' * ' i* B ud.P r *«, w i .d .1 . ,

i-\i L .J  «

a.

Zv ,r. 
Stryja

, 8.12 wieczór” poeiąg'osobowy J® ^ " I g s z o ^

9.20 pospiesz, do Krakowa [kulej K. L u d * ^  j
Odjazd z Tarnowa

Oświęoima.

4.10 rano pociąg mieszany do Orłowa, Koozyc, Suchy, Zywoa.
” ” O0obuwy Jo Chyrow a, S try ja

j  po południu pociąg osobowy d° ' ,Wa. NoWfipc Są8zaj rjhyrowa, Stryja.
przyjazd do Tarnowa:

["  i?  |^ e d  południem poeiąg osobowy z Orłowa, Dobiy, Stryja, Jhyrowa.
.r fn  »  80,01 Pl 3M«  1,9 1,0 1 ‘ KM’ ’ n?0rla> ZywCa’ Strj-ja' Ouvrowa.1-59 v nosy pociąg mi jszan,  $tryją* ChylllWtt. ^nyrowa

iwowskfegt o °% 0W? 'eur0p5jski j6 w»deń«k|iejBŁy pl ja k ie g o  o 2 minuty, od ozaeu
i od M  c i e . z ^ f “V o  J4W^ u T  g° ° 4  ^  ^ e ^ i A i t g o  o 16

bOłałady jazdy w formacie Li mzonkowyiił Uabvć można po ‘mnie 5 oent. wa wizystkioh s tac ja  
o. k. utiSti kolei państwowyou lnb n kou 059

i

B A R D Z O  W A Z N £ i .
Na sezon wiosenny i letni ”

ffiu M  M  sukna, tortów i l a i p i w
z a g r a n l o z u . y c h  i  I t r a j o w y o b

w nowo oiwartyni magazynie.
F R A N C I S Z K A  C U Ż Y D Ł O

2 7 . { S u k i e n n i c e .  27. (od strony  ra tusza)
Ceny fabryczne. 705 2 60

i i O O ^ O a C 3 ® O C 3 C D C X
l- ,<■> Od daw ien  daw na ze sw ej dobroci l z ap a c iir  znana praw dziw a

H E R B A T A  R O S Y J S K A
w han dlu  156 56 75

W ^ D J M O W I C Z A
x v  B r o d a c h

funt bardio dobrej  .............................................  złr. ?I40
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt „Imperial" oesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych naj.epsza . . złr. 1.20
K aw a lepsza od wszyst. „Siriuszów* franco 5 kilo złr. 9.50

W a n n y  1 s t o ł k i  k ą p i e l o w e
także * piecykam i do seagruania wody wyrabia i utrzymuje na składzieKarol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 16.

Największy wybór prawdziwych 5 15  o jo4

S a m o w a r ó w  T u l s k i c h .
 T rudni s ig  ta r c e  u rządzan iem  wodociągów, łaz ien ek , wychodków i piorunochronów .

'W'ażne dla
PP. A rcliM tów , Buflowniczycli i Przedsiatiiorcdff.

a r  d n i a  1 m ą ja  r .  b . zostanie w  Ł a g ie w n ik a c h  obol* F o d -  
s ó rz a  puszczoną w ruch n o w a  P i e r w s z a  p a r o ^

f a W a  cegieł oraz wszeltich w yro M i p i a i p
a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderow‘‘, zędrć 
wek,!„Klinkerów“ , cegieł studziennych, gzemsow., rur drenowych, dachówek itp. 
P i e c  p a t e n U w y  z b u d o w a n y  w c d ln g  n a jn o w s z e j  u o * ® t r u  CT ' '

Materyał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez 
pierwsze powagi fachowe. . .

Wyroby wszelkie uskutei miaue b^dą punktualnie i dokładnie według ry
sunków PP. Architektów i Budowniczych. 697 ^ 10

Z a m ó w ie n ia  p r * y l m ® je  j u ż  o b e c n ie  o fc a i* Iy m  « * » s ie

Z a r z ą d  d ó b r  „ Ł a g i e w n i k i " ,
p o c z ta  P o d g e r * * 1

Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 
PISMO RKONOM ICZ10-POLITYCZSE  

wychodzi I i 15 każdego miesiąca.
Cena prennm bracyjna:

w -A uallji rOCZiiie . . w £ l n
półrocznie . 1 zlr^

N uner pojedynczy 10 centów.
W Niemczech rocznie 4  i n a r k L  

I półrocznie 3  m a r k i .
Do kaźdegc numeru bidzie dodany dodatek powieściowy.

Oelem pisni£ jest o S w ia t .a „ a przez nią p o le p s z e n ie  b y t u  
n a s z e g o  in d u .  Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
ludu, n.znaczamy n ie z w y k le  n isk i), c e n ę  p r e n u m e r a c y jn ą .  
Pismo jest z i l lu s t r a « y » * * » i .

O g ło s z e n ia  przyjmuje Administracya „Polskiego Ludu“ w Kra
kowie, ulica Szewska, L. 16. 50 4 o

Adret trakcji:
iB t t i,  ulica M&il 16.1

a r ia s o jg g s ie
fc ro p le  ż o łą d k o w e

----- Ł ■ 9 Tl •
sporządzone w  aptece pod A n io łem  Stróżem

C .  B r a d y  w ^ ^ o i n i e r y ż u  (M arawai, 
s ta ry  i "nany  s ro d o k  k  czniczy, d z ia ła jący  z n a k o 
m icie p i-2' >w w sze lk ieg o  ro d z a ju  c h o ro b o m  

ż o łą d k a .
Tylko prawdziwa zaopafrzone są  Blok umieszczonym 

n . y «  « .  ochronnym 1 podpisem.
Ce»»» n  4 0  c t ., p o d n ó j n e j  9 0  e t .

o k ła d n ik i s ą  p o d an e .
_  prawdziwe f f la r la c e ls b ie  h r o g ile  * 0 -

/ i / j ł w t y i  t ą « ł k ° w e  sń do rtabyoia w

B k S , :  Ł S T ,  i  ¥ ■  i »  ‘ »  .p t  S p . r , „ . ; w Do.oi>-
njcll v aPt. J Bilińikiego. w Gry9®wJ#; „ ^ vaPt- J W l̂ en4ao,L : w apt. E._ Sokal -
. * , 6 * 0  ■ w  W m a n o w y :  w T l  i  Z u  i r z y o k i e g o : w  L lp d ik u  • w  a p t . A . F u c h a ,  ; w  H y S le n i-  
o a o h  V  a pv W i  G u m i ń i k i e  ,o  • *  NoWY“  S ą o z u :  w  j p t .  J a k u b o w B k ie g o  i  W i k t o r a  F i l i p k u ;
rStAfeoZU:' r apt. M Łskieg°;  *.S«®hy; * »<»■ W WlfiliOZOA
w apt. d. 'diuozyóakiego ; w Zakopano® • 
i  J. u^dliozki.

pb G. Czerniokiogo; w Wieilożoe . 
&beau; vv Żywou : w ap tekach : L. Grafifa 
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|  „ S ^ W X A . T «  |
H  I ł w u t y g o d i r ^  i U u s t r o f f ® ® y  | p

S  b i t f w j ^ y c u  s i ł  l i t e r a C K i e n  1 » r ‘ j » . r c z n y « “  W
j  s w formacie książkowym przy kai(4J m zesaycie 1 ^  ^ to d a tk a i* ® *  j ł
w  r y c i n o w e n a k  w ciągu rok°-
M  N aito  prócz dawniejszych działów poświęconych “ ietoryi, nauce i »*tl,oa W

# znajdą ę^ tejn icj; w „Swieoie- n o w e  ó s i a ł y : ora* #
ł e  ^ a y e h  j  b i e ż ą c y c h .  Thk k r a j o w y c h  Ja“. B:r f n 4 c * n y c h .  Wwą gu  ^  

^  roku wprowadzony będzie także dział ibó®  w rysuO08 z odpowiudnie ul opisai u. ^g.
*  W  d***41® artystycznym  pomieizozać będzie obrazy i rysunki z tre-
*  ścią odnoszącą aię do d a w n y c h  i  ó w ie i f c z y c h  °  c JO w  o j c z y s t y c h .

5  Prem ium nadzw yczajna dla rocznycli prenum eratorów  Ś w ia tr“ . ^
Abonenci, którzy wprost w A d m i o ^ f l S n ™  (bei żadnego po-

W  śreJni°twa) zaprenumerują „ S w i a t “  na r o b  J  ’ 1°Płacająo c a ł o r o c z n ą  pr«,- W  
■fifc nnmeratę z  . o r f  i nadsyłając 5 0  « e n t t j . w  P syłkę i opakowanie, o rzymają 

rysi*,lftit orj g i n a l n y  jednego z & i s k i c h ,  wartością przenoszący j a
w  cenę Pienumeracyjuą „ Ś w ia ta ,- .  ,  491 4 5 ^
6  Prenumerata »a ».»w iat“  Wynogi. W
H  r » «  j  n i c  1 2  z ł r . ,  p ó l r * f * u i e  ®  k w a r t a l n i *  3  z ł r .  w

259

f  Redakcja iAdministracya „Świata": Kraków, 40, ulica Floryańska. §

aobrze rentującej się praco- 
■■ l A w l / l w l O ” wn^ p rZySt 0jny j pracowity, 

mający lat 2 8 , kaw aler, chciałby z zamiarem 
matrymonialnym zapoznać się z panienką, 
m łodą, o m iłej powierzchowności, 
z maiątkienr od 2 0 0 0  z łr .

Fotografie są pożądane. — Zastrzega wszelką 
dyskrecję.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. W . S . Nr. 6  
poste restante K raków . 704 2 3

A g e n t ó w
zdolnych, trćzież l u R a s e n t a ,  
poszukują pod korzyetuomi warunkami 
T o w s r z y y ż w a  u b e z p i e c z e ń  n a  

ż y c i e .
Zgłoszenia osobiste przyjmuje się w 

w Krakowie, ulica Dietlowska, L. 73, 
I pięt**o, drzwi 9 . 678 4 4

N a s i o n a
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  w  WBZy .  
stkich gatunkach, m a r c b v f  p a s t e 
w n e j ,  o l b r z y m i e j ,  oraz nasiona 
o g r o d o w e  I  w a r z y w n e ,  wszystkie 
świeże z gwarancją kiełkowania, j U£ 

otrzymał i polecahandef Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w l a  

zać f iw ie ż a  k a k n r n t t z a  a m e r y 
k a ń s k a  g38 4 4„k o ń sk i z ą b “

nadejdzie w połowie kwietnia b. r

Kwiaiy wiosenne
zimo-trwaie, wy.adki najpierwej kwitnące z  wio
sny. I S r a t k .  bardzo p ękne, N i e z a p o m i 
n a j k i ,  G o ź d z i k i  holenderskie, S t o n r ó t -  
k i  białe, .óżow e, pąsowe, C a m p a u a l e ,  
dzwonai, k * r l m n l e ,  pierwionski, D i e l i t r c -  
serce nadoone itp. wysyłam za zaliczką pc oe
nie bardzo przystępnej. Z a r z ą d  o g r o d ó w  
„u , o ^ W ° l m y  P°ozta Kraków.bo4 o 6 Z3e ‘Cj l e i  w _»v-i

Anticor
plaster do szybkiego i bezbolesnego 

pozbycia się 398 7 10

o d c i s k ó w .
Nawet w zaetarzałyoh wypadkach z a d z i 

w ia j ą c o  s z y b k i e  d u i a ł a n i e .
Cena pudełka 50 et., za przyełaniem 60 et. w 
markach poczt, doetawia się wszędzie opłatnie.

Do nabycia w r w szystk ich  ap tekach . 
Proszę żądać wyraźnie „Anticor“ .

G T i Ó T ł n y  z l k ^ ^ d

Apotlreke C. Schertler,
Wien, II., S tefan iestrasse 15.

Zarząd dobr Grodkowice
poczta N iepołom ice

poleca do sadzeń a wypróbowane co do jakości, 
plonu i wytrwałości, na niekorzystrr v arunki 
atmosferyczna następujące g» an j i Zienalakśw:
Hermann za 100 klg.
. ui o „ „
Trcfinie „
Kornolume „ „ „
Achilles „ „ „
Andersen ,  ,  „
Au. elie „ „
Imperator

złr 40 ont. 
4 O 
90
90 
90 
90 
40 
40

z workiem i dostawą dc taeyi Podłęże za na- 
670 desłaniem „Je iy to śc i francó. 5 0 

Na miejsou w Grodkowieaoh o 50 cni. taniej

Celne nasienie Tymotki
b ż ło  z  w o r k ie m  p o  2 5  z ł r .  ma 

’ ®-.> p o o z t a  O z o b ó w  ‘ d o
______________s p r z e d a n i a  728 2 3

Preparaty oW adzajace
n a d l e k a r z a 1 s z t a b o w e g o  jO ra B ltil-
i e r a ,  sporządzone podług p rtep i.o  lekarskie 
go i przez lekarzy z ćoorym skutkiem nżjw a- 
ne i polecone przeciw wszelbie^o rodzi iu s t a .  
n o m  o s ł a b i e n i a  n  s t a r s z y c h  i  m t o .  
d s z y c h  m ę ż c z y z n ,  powsta>ych skutkiem 
r o z s t r o j e n ia  n e r w ó w , t a j n y c h  g r z e 
c h ó w  m ł o d o ś c i  i  w y u z d a ó ,  zaezem 
idzie n e r w o w e  o s ł a b i e n i e  k o d c i  p a -  
c i e r z o n e j .  oraz n e r w o w e  d r ż e n i e  i p L  
1 n ó g .  Preparaty te przywracają znękanemu 
uiału siłę mł< dziencią i e ias t, iznaić. Poleca 
tię biczh| o mej jako środek wimaoniający or& 
oiv u s ła i i i l c n .e u i  n e r w o w y m . |  
e z e r p a n in  s i ł y  m ę s k ie j  ( im p o t e n -  
e y i j .  — Cena z au ład n y m  lekarskim przepi
sem użycia 8 złr. 10 et., pocztą o 25 dt. wię- 
ł«j. Skład tyeh wypróbowanych preparatów 8Ł. 
G e o r g s - A p o t l i e k e ,  W ie n ,  V ,  W im -  

m e r g a s s t ,  3 2 ,  
dokąd wszystkie pisemne zamówienia adreso

wać należy. 47 8 16
Składy: w  K r a k o w ie  w aptece E. Stook- 

mara, w e  L w o r d e  u Mikolaseha.

P a t e n t y  n a  w y n a la z k i
wyraMają i sprzedają

J. Brandt & G. W. Nawrocki
B erlin . Friedrloh-Str. 78. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
Właściciele firmy: SOI 17 104

A . M ń h le  I W . Z i o ł e e k i .Do sprzedania
k a  n i e n i c a  o 2 fror tacli prz 
jednej z n s j c e l n i e j s z y c h  uh  

w obrąbie piani.
« ‘adomość u Łdwokata Roronskieg 

Pośrednictwo wykluczono. 2o9 11

Z a  b a r d z o  p r z y s t ę p n a  c e n ę  j e s t  d o  
s p - z e d a n i t ,  z  w o ln e j  r ę k i  i

1. około 1 0  k l g .  m a l in o w e j  n a r ® * '
tl a d y ,  w lecie 1891 domowo stara-ini' przy
rządzonej.

2. b r y c z k a  e l e g a n c k a  czyi' f n e t o n ik  
w bardzo dobrym stanie, wyrobu febr ’ki wie
deńskiej, dowolnie dc zaprzęg11 Dff Jdnego 
luo parę koni. — Bliższej wł-do®°*®t udzie
la p. Filip Spitz w Dębicy. ‘30 2 2

Parcele budowlane
za ogrodem btrzele0^ m w Krak 

wie są d o  i p r a e d a n k .  
Zgłoszenia przyjmuje Dr. Hajdf 

Kiewicz w Krakowie, ulica Sian 
kowska, L W. 6n  {



E T JG - . SM ID O W TC ż, Kraków, Sukiennice, L. 29, p«!“ » Nici maszfHOVB: Klarka, Hailanda, Broksa, So robót Marschal, królewskie, irancuskie i wiedeńskie.
6 Nr. 74 N O W A  E E F O B M A .  Kraków, 31 Marca 1892^

K r a k ó w
Rynek, L in  ia  A—B, 3 7,

poleca

Restirutiuns fluit dla koni. 
Proszek korneyburgski. 
Wiaderka konopne.
Zgrzeblą i szczotki do koni. 
Szczotki do mycia powozów. 
Skórki irchowe. gąbki.

Z a m ó w i e n i a  p o c z t o w e

Kraków
Rynek, L in ia  A—B, 37,

poleca

Lakier „Cirage a Hainais". 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomana dc czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n i e .  —

I Krzysztofom
Kraków

R ynek, L in ia  A —b , 37,
poleca

Płyty asbestuwe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczona i kłaki,
Kwasy: siam auuoliuiirz.

i wsze kie inne tłuszcze.
r: niceii

f .
Kraków

R ynek, L in ia  A—B, 37,
poleca

Lakiery no obuwia; skór. 
Wazelina „  w pudełk.

„  M a in ir ia io M i.
Czernidło do but. i rzemieni.
'asy do iszya i in s im
Rzemyki do szycia nity.

f .
Kraków

Rynek, L in ia  A—B, 37, 
poleca

Masa woskowa do froterowa. 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapraw. 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

I
Kraków

Rynek, L in ia  A—B, 37, 
poleca 29* i”

I t t n U o lo js  i szpagat. 
Płachty nieprzem. na wozy.
Latarnie stajenne i gospodar.
Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

C e n n i k i  n a  i ^ d a n l e  8 r a k l»  i  o p l a t n i e .  — C e n /  n ą j u m i a r b o w a ó s z e .  — P r z y  w i ę k s z y m  o d b i o r z e  s t o s o w n y  r a b a t .

Wny P an  S ło n iń sk i, d z ia ł ruchu, Kraków.
N* ogłoszenie W. Pana w Nr. 67 „N. Re 

formy*1 oznajmiam, iż żądane w yjairienie do 
Ł. 82, jeszcze priad S tygodniami do tut. działu 
racii. {.udałem, wy kazu jąc, ż» traci 4000 na 
skarb ubytku przewozowego li ua Sącz — a cóż 
dalej. Ta rzecz o tyle mię obchodzi, że państwo 
spom em i dochodami w spa.te , może ulży rzei 
miosłu, które ginie z głodu. W. LąbrowsK 

Nowy Sącz 23 marca 1891. 751

bardzo p .ŁOj zbiór próbek l.Jk iientów  prywa
tnych gratis i franso. — Książki wzorów dla 

krawców mefrankowane.

Astery* na ubrania.
Peruw ien i Dosking dla Frzewielebnego Ducno- 
wieóatwa, przepisane uniformowe snkno dla c. 
k. urządnikó.. także dla weteranów , straży 
ogniowej, na llbcrye i dla gimnastyków. Suki a 
na bilardy . noilki de k a r t , także nieprzepu- 
szeza;'"ce wodą lodeny na ubrania do poiowanla, 

materys no prani.
Pledy do podróży od 4— 14 złr.

Kto chce mieć wartościowo, wytrzymałe, czy 
sto wełniane materye sukienne , a nie tanie 
ezmaty, zaledwie warte ro b o ty , jakie każdy 
handlarz po domach .oznosi, niech się uda do

W
Stały skład sukna przeszło na 7i miliona.

Największy wysyłkowy interes stałego lądu.
Oatrzozenle! P. T. Publiczność ostrzega się 

przed il ru im i, które poieeają „reaitki“ i „ku
pony* po 3 m. 10 otn. i t. z. odcinki na uora- 
n m .alonowe. „uż w tern podawaniu równej ału- 
gośei leży widoczny szwinaul, gdyż takie resztai 
itp. ryeinane s._ z wyazłych z mody, uszko
dzonych ■ ols dająojob się sprzedać materyj.

Takie śm eci, ktć.a owe firmy z 2 i ej lub 3iej 
ręki zakupują, zaledwie trzecią ozęcj ceny ku
pna są warte. 725 1 18
Wysyłka tylko za zaliczką, nad 10 złr. franco.

K:respondjnoya w niemieckim , węgierskim, 
czeskim polskim, włoskim i francuskim jęzjkn.

l y e n t o w
* •  p r e w i l j  ą  p o d r t i u j ą r y  j n ,  po 
szukuję d la  mojej f « ł» r y l r t  U b le *  
r ó w .  Pierwszeństwo mają ci, którzy już 

w tym kierunku pracowali 
Oferty pod U .  K . ,  K r a b ó w  do 

Admin. ,N . Reformy “. 720 1 8

Faeton
b ó t k i j t j  na jednego lub parę k o n i, jest 

d o  n a b y c i a .  745 1 3 
Wiadomość J a n  B a j e . ,  G r o d z k a , 1 3 .

Do wydziarżawionia w Galicyi
4  f o l w a r k i

p o j e d y n c z o  l u b  p o  d n a ,
razem 1800 morgo w pola ornego 
i ł$k, gorzelnia, browar, budynki 

w dobrym stanie. 
Zapytania: D .  Z . 1 5 0 0  do 

O t t o  M a a s i  (Haasenstein & 
Yoglerj W i e d e ń .  619

Taneze od zagran iczn ych !
Z nane  jaxo  na jlepsze , czysto ln iane

grubsze i cieńkie webowe na koszule, 
prześcieradła bo? szwu, dymy, ręczni
ki zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu
stki dc nosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwety. ścierki, płótno żaglowe (Sa- 
geltuch), drelichy na liborje w wiel

kim wyborze, poleoa

W ł .  G O N E T
krajowa fabryka tkacka 

w Korczynie koło Krosna.
Cenniki i próbki * ia4any«h

ków franko. 537 15 48

L U D W I K  i Z U F A
krawiec męski i^ u i i c a  M i k o ł a j s k a ,  L .  2 8 ,  p a r t e f . j j

poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną

j:PRACOWNIĘ SUKIEN MĘSKICH.||
;  Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i zamiejscowe, wchodząc* Ą 
^  w zakres sztuki krawieckiej p o  n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h .  £

w  K r a l c o w l e ,

Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych firm krakowskich ^  
^ i  wiedeńskich, ma nad/ieję, że wszelkim wymaganiom, nawet n s jw y b re d n ie j-  K  
J  szym zadosye uczyni. 748 1 4 ^

T l .  D K Y E B  I  i F O Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny I wypraw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych1
Kraków, Sukiennice 12, 13, 11,

n a p r z e c i w  U o C o l o ł a  3KT. P a n n y  M a r y l , 
otrzymali n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m w w j -  

w l e l h l  w y t o ó r

M ó w  ónsffl, sotaek i góral dla dzieci M i r t ;
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska 1 dziecinna
w różnych gaiankacli i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowi I zagraniczni, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
G ł ó w n y  B l c ł a d

oryfinaliiej liielizii7 wełDianej trytotowpj wtr. iwtrictTw- jwg&ra, om? śtóoi 
! Dpi wyroliiiw iiTAtnmcii m iiw ycifli wełnifiiiyelł i jeiWukyck, stariiet&i

pouczoch óaisKibfl i uMinnycli. 79 48 o 
Bielizna płócienna i trykotowa Wideł), ks. Sebastyana Kneippa. 

W ielki wybór p araso li b aw ełn ianych , w ełn ianych  i jedw abnych ,

Jan Kolijewicz
r u S n i k a r z ,  zaprzysiężony znawca sękowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom W#o Kulczyński®#0
przyjmuje wszelkie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby nawałowe na 7^0 
stkie inne systemy, Uskutecznia wszelkie reparacye, dorabia osady Ws&T® ko spiesznie » ”

c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Przesyłki załatwiam jak  najspieszniej pocztą. — Ręcząc za dokładne 1 rzetelne 

robót polecam się łaskawym względom Szanownej P. i  - Publiczności. 431 1* 25

N a  s e x i . i i  p o l e c a :

Siewnibi rzędowe uSaxonia“
nadzwyczajnej doskonałości, o jednostajnem wysiewaniu bez względu ozy teren jeat płaBki® lu  ̂

górzystym, łatwem użyciu i pewnym chodzie.
Uniwersalne patentowane “T m a s z y n y  *1® " ' 'K a r t y '*  ®j

n i a  buraków i Wszelkiego rodzaju \  zboża. W a l  _ *»o g u l®
n i a  b r y l , r o y s j p a c z f i  u h  p p f n . p ł e *  *
b r o m  w sze iw i.> K <  r<- l* «  ł . o  ^ 1 1  L ^ l  0 ł fóżnej
1 g o s p o d a r s k i e g o  u ż y t k u .  S p f ^ Z j U i i ^ w L ,  b l k a w t l  „ min»  1 «rv' 
wislLjńoi, najnow. i najUpssej konst ukeyi, premiOWane n» /■'
stawach krajowych, a przei 'Vysoki Wydsiął krajowy polecona jak® ? ?’
odpowiedniejsze i najpraktyczniejsze dia miasteezek i gmin wiejsk1 ’

Wszelkiego rodzaju odlewy żelazne budowlane, ja k : słupy, ba'
la sk i, balkony, baryery , spusty wychodkowe, zamknięeia ^ana,f< «
hermetyczne, rnry, blachy kuehenne stoły, ławki wedłfug wł»Bny0b
nadesłanych modeli. M a g l e  m e c h a n i c z u e  do maglowa w m ia bielizny pole Ł P o  n W  

l i a r k o f r a ó s z y c h  c e n a c h  i i r m a  732

P r z y  Z a r z ą d z i©
Z i l U D Ó W  G Ó R N IG Z O -H 0T N IC Z Y G H

j Y s c p  Andrzeja ir. Fotocflep_
w  S i e r s z y  poczta T r z e b i n i ®  

jefat posada

dozorcy placu (placmistrza)
d o  o b s a d z e n i a .

Kompetent musi hyó obeznany z ma
nipulacją odbioru i ekspedycją materya- 
łów. energiczny i wysłużony
podoficer ma pierwszeństwo. 731 2 2 

Podania zaopatrzone świadectwami na
leży przesłań powyższemu Zarządowi.

S Z a lz łr T W Ć U ló Ś S
najprzedniejszych M y d e ł e k  l r a t a c u s k l e h ,  
j tk glicerynowych, piżmowych, różanych i t. f- 
wysyła potaka firma a opłaconym fraehtOT *» 
pobraniem (.zaliczką), lut nadesłani-m. goiowki-
C96 2 4 F r .  Ł a c i a k  i  S p ó ł k a .

W i e d e ń ,  I X . ,  S e c h s s c h i m m e l f l a s s e ,  4
Z drukarni Zwi^zkowoj w Krakowie.

M. Peterseim
fabryka maszyn i odlewarnia żelaza i metali w Krakowie.

Antoni Sadowski
K H A W I B . ’ ! M E 8 K I

w  lAirakowle,  B jn e k  g l . ,  Unia A —B, Ł .  1 6 ,  obok hotelui drezdeńskiego, ( 
poleca S2an Pu^jiam ośei na sezon wiosenny skład »wój zaopatrzony na kazoą porę rofea i

w  W l e l i t i  w y t D o r  m a t e r y ^ ^ o w
% p i e r w s j y ^  f a b r y k  a n g i e l s k i c h ,  f r a n c u s k i c h  oraz K raJI* -wy c h ,  naj

więcej renomowanych. Utrzymuje ciągle
z n a c z n y  z a p a s  u b i o r ó w  g o t o w y  c b

! wyk°nywa wizsijjis zamówienia ..edług ż a r n a l i  p a r y s k i c h  w najkrótszym czasie | 
i p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  659 4

ZYGMUNT WASILKOWSKI
przedsiębiorca robót asfaltowych

u l i c a  W o l o l t r  ,  L i  1 8 .

Wykonuje roboty w zakres 
zawodu jego wchodzące tak 
w Krakowie, jak i na prowin- 
cyi n a j l e p s z e  nul r o d z i -  
n u ern i a s f a l t a m i :  T a l  
d e  T r i r v e r s , S y c y l i j 
s k i m  i  L i n d n e r ó w -  
s k i m .  — UkJada pod asfalt 
b e t o n y ,  usuwa t y n k i e m  
a s f a l t o w y m  wilgoć w sta
rych muracu.

Taoie warstwy izolacyjne na fnMamenta ze sztnezaep asfaltu.
D v u d i , i e ś c i a  l u t  p r a k t y k i .  707 2 30

TT.Medyko u . .,
wstępująoym 1 kwietnia r. b. do wojska ®*?r J 
uniform  kom pletny, skła. itjąoy ^  
płaszcza, k aba ta , bluzy, spodni, czaka, ^  t* 
k u p li, rękaw iczek, krawatki i kołnierzyków 

t y l l s o  8 0  a i r .
Za staranną robotę i trwałe maief/C

z poważaniem W . Stachowi** g* 
K raków , R y n e k  g l , L . SO. 518 25__

Ugoila Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

B Z  E

jeżeii ua etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. M oll.
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporozywszyoh 
ciorplenlacu żołądka i trzewluw 
brzusznyon, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgbdaa i ohi*onl- 
oznem zaparcia sU lca w oier- 
pieniach wątroby zasto jach , 
rwlo i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach koblecyob 
zapewnił od wielu lat i j a  pro
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywo wyroby będą sądownie óolgane.
i iM p a t;v n ^ H v  n  t f a a o ^ w  S^uwKUaCfeW  ła wa J « ! *  ■ "V- •

Moii!
T lfllłfl n ra ll/H 7 illfa  j Ł’,lU każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A . M O I i l iA  i za- 
IJIKU pidnllŁlnu mkmęte plombą ołowianą „A . M O Ł Ł “ *

W ódka fran cu ska i sól M olla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szoze • 
góluie jako środek usm erzająoy do wcierania przeeiw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająoo na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

jy io ira  salicylow a woda do ust.
(Na podstawie salicylanu sodowsąo wyrabiana.)

Szczególniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy eodzienuem płukaniu ust
Upewnia i drowe utrzymanio zębów i zapobiega bólowi tyohża.

Cena flaszal opatrzonej marką ochronną A. Mo!l’a 60 centów. 59 13 52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* Tucnlaunen
S p r a s z a  s i^  P .  T . P u b l i c z n o ś ć  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  p r e p a r a t ó w  M O I . t  s i  i  l i  t y l k o  

te p r z y j m o w a ć ,  k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o j ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .
SLłady utrzympją w KkAKuWIE aptekarze : W. Redyk , K. Wiozniewsl i , ha die : St r'eiii 

fuch ; w BRODACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Nosa, apt.; w GURAHUMORA R. Boteza. 
»pt.; w HORODEiMOE J. K . ,berg, apt.; w HlfSIATYNIE W. Czerski, apfl; w JAROSŁAWIE J. Wi- 

Oeki, apt- i J. Rohm, apt.; w KOI. BUSZ O\v Y Fr. Bemben, apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowiez, ap t.; 
Wo LWOWIE J. Beis i r , a p t, S. Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filipek , ap„., i K„storkiewicz 
wdowa i Roman jakubowski apt.; w NÓWYM TARGU C. Laur: w PODGuRŹU J . S k a k a l n k ’ , apt.; 
w PRZEMYŚLU M, Schwarz, apt.; w RZESZOWIE Ł. Karpiński, apt., C. bchaitier i Sp.; w SOKALU 
E. W y s o c z a ń s k i ,  apt.; w STANISŁiI/OW IE Ant. Strzemecki, apt.; w TARNOPOLU E. Frantz i L. 
Eleisrbmann , apt.; w TARNOWIE F. Leszczy.’sk i, H. Wie zycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff, 
» ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teofil Kluck-

? *

^1

Els
5 «
1

Tylko prawdziwe, szlachetne kamibnie 
w  o p r a w i ® :

granaty, ametysty, agaty» 
topazy, moldawity i t. p-

C z e s k a  a g e f i « y »  2869 5 2 0

Ferdynanda Hol manna, alica Brodzka, 26.
Fapier s fabryki fera*i Flj*łkew#kiek w

I I !  W I K T O !  T I T I W O !  W I K T O ! ! !
Przez setki osób uznany i pochwalnymi listami zaszozyoony główny skład win na
turalnych w rozmaitych g .tunkach tak w butelkach, gąsiorkaoh i beozkacb poleca

ł j  a n d e l  w i n  637 5 1 0

Jana Baumana w Bochni.
Ceny w Gąsiorkacb 4 litry zawierające za zaliczką wraz z oąalorklom : 

Hegelajskle, gąsior 4 litry 3 złr., 3  złr. 3 5 .  Samorodnery, bardzo Mętuie kupo
wane 4 złr. 50, 5 złr. i wyżej. Maślaoz 2 putowy 6 złr., 3 putowy 7 złr. 50, star
szy 9 złr. 50. Tokajskie Ausbruoh 5 putowy 12 złr. Eriauer czerwony 3 złr., star
szy 3 złr. 25, lopszy 4 złr. Wino biskupie dla chorych i rekonwalescentów wzma
cniające 6 zlr. Maliberger Auet. 3 złr. Gumpoldakirchner 3 złr. 50. Yeslauer biały 
lub czerwony 3 złr. 65. Cognak francuski z firmy I  » nett & Fils, gąsior 4 litry 

zawierający F:ne Champagne 13 złr. 50. Grandę Flne Champagne 18 złr.
P orlo  op łaca  odbiorca.

G e n e r a l  a a  a f f e n e y a

n ls ie w D ik ó w  F r .  I H e I i c l i a r a [ f l ]
w  f a b r y c e  m a s z y n  27 1 1  1 1  w

Dornwalda w Przemyślu. M
C en n ik i na żądanie wysyła się  franco. ™

Płótna, Bieliznę stoło
wą, Ręczniki

otrzym ał wwielkim'wybon,e i pOiec*

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
KraKÓw, Sukiennice, L. 24 i 25.

Ceny bardzn niside. 487 1 0 I

Związek handlowy
Kółek rolniczycn w Kiukdw^

poszukuje h d u la e g o

p ó m o c n i k f i
jako p i e r w s z ą  t a o L ę  p «  
b t o r z e ,  — oprócz dokładnycu zaaj0'  
mości towarowych, pożądana jest znaj0' 
mość z zakresu agencyjno-komisoweg0- 

Oferty lub zapytaniu celem inform*' 
cyi pod adresem jak wyżej, postój rti' 
stante. 727 3 3

wyszczególnione w 1885 medalem państwowy®- 
w 1891 na wystawie Pragskiej pierwizą^ 1 naJ 

wyższą nagrodą , złotym medalem*.
Poleoam w wielkim wybon.*, silnych kwitną 

ayoh roślin, a mianowie;e : 12 sort o j* r-2 .o«, 
‘o sort po 5 złr., oO sort po 9 złr. 50 OCOw. 
inn r » i«  „k . Dalej bogaty zbiór P*“‘ 
l a r g o n i j  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  f« ® “ ‘ 
s y j  • r ó ż ,  g e o r g l u i j  itp. 612 2 1°

Cenniki na żądanie darmo i o p in ie .
J ó z e f  W a l t e r .

sp ec ja ln y  hodow ca g o ź d z lM t w M a tfu *

K W I C Z O Ł Y
świeże, para po 24 ct. Nowe Zlfl* 
mnlbki maltańskie, rzodkiewka, sa* 
łata i wszelkie nowalie sezonowe

Żywe râi, żaki i śiimala
jakoteż wszelkie ”yby msrynow<*" 
ne i wędzone codziennie świeże.

Kawior astrachański.
M A S Ł O
dworskie, śmietankowe i| kuchenne.

B i l i o n  i t a s l ,
bardzo posilny dla cnorych, z dzi' 
kiego ptactwa, drobiu i dziczyzny 
po 5 złr. funt, drugi gatunek po 

3 i po  2  zfr 7n  r> 6

Owoce deserowe
konserwy oraz wszelkie kompoty 

i marmulady, polecają

Kraków, Floryańska. 23.

HFlfhe A1&
pr2BQsiebiorców kolejowych.
1184 metry szyn i 13 wóz
ków na przenoś  ̂ kolej, 

są każdej chwili 
do sprzed&nia .

Oferty uprasza się adre
sować do Aommistracyi
dóbr w Zatorze. 691 8 3

P r z y  * U c y  S z e w s k i e j

kamienica lll-piętrowa
j e s t  b e z  p o ś r e d n i c t w a  d o

s p r a o d a n i a .  569 5 6

W i a d o m o ś d  P r z >  ul. Czarnowiej
skiej, L. 5& (m  fabryką cygar)-

B i e l i k ? .
Odpowiedzialny rządca, drukarni A. Szyjewski


